
Rok XVII.
NiM]rł«tf pocztowa optacwu gotówką.

Kraków, iroda 30 maja 1934
WYDANIE IV. DL

N r .  1 4 8

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji 1 administracji: Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. 
Telefon Nr. 102-79. — Telefon redaktora nac.^lnefo Nr. 126-09.

Konto ciekowe PKO w Krakowie 400.636.
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w pet ad nie.

CENA EGZ.

25
OR9SZY

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost de administracji 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za iuseraty redakcja nie odpowiada.
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione aa ostatniej stronie.

Genewa w oczekiwaniu wielkich dni
Zjazd ministrów spraw zagranicznych

Genewa, 28. 5. PAT. W ciągu dzisiejsze­
go przedpołudnia przybyło do Genewy sze­
reg delegatów. Przybyli min. Barthou, któ­
remu towarzyszą min. marynarki Pietri i 
szef sztabu generalnego gen. Gawelin, sir 
John Simon, turecki min. spraw zagr. Tewfik 
Ruszdi Bej, rumuński min. spraw zagr. 
Titulescu, belgijski Hymans, grecki Maxi- 
mos, czechosłowacki Benesz i delegat 
Włoch bar. Rolisi.

Wkrótce po przybyciu minister Simon od­

był konferencję z delegatem Stanów' Zje­
dnoczonych Normanem Davisem, który ju­
tro wygłosi w komisji głównej mowę, precy­
zującą w szczególności poglądy Stanów Zje­
dnoczonych, na kwestię kontroli zbrojeń, 
formułując pewne propozycje w tej spra­
wie. Sir John Simon konferował również z 
przewodniczącym konferencji rozbrojenio­
wej Hendersonem, który poza tern odbył roz­
mowę z ministrem Barthou.

Zamach bombowy na lokal Organizacji 
Sjonistycznej we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta,
Lwów, 28. 5. (O). Dziś o godz, 3 nad ranom do­

konano zamachu na lokaj Egzekutywy Sjońskiej, 
mieszczący się przy ul. Kościuszki 8, Gdy członko­
wie Egzekutywy oraz radni żydowscy i inni dzia­
łacze sjońacy opuszczali lokal, Wybuchła tam pe­
tarda. Jacyś nieznani sprawcy wrzucili petardę 
do lokalu. Detonacja była tak silna, że wypadły 
wszystkie szyby, zaś Śpiący już woźny Egzekuty­
wy wypadł z łóżka i doznał potłuczeń. Wskutek 
eksplozji powstał pożar, który objął szafy zawie­
rające archiwum Organizacji. Został}’ one częścią 
zdemolowane i częścią spalone. Przybyła straż po­
żarna ugasiła ogień. Policja wszczęła dochodzenia.

Wedle dalszych relacyj, była to maszyna piekieł 
na, zaopatrzona w przyrząd zegarowy. Urządzenie 
wewnętrzne biura zostało zdemolowane. Meble, pa 
piery i t  d zostały zniszczone, szyby w oknach 
rozbite. Po wybuchu nastąpił pożar. W momencie 
eksplozji znajdował jsię w lokalu instytucji jedy­
nie woźny, który cudem ocalał, dzięki temu, iż 
znajdował się w jednym z dalszych pokoi.

Jak się okazało, -w lokalu egzekutywy, zajmują­
cym 7 pokod na II. piętrze, przebywało do godz. 2

w nocy kilkanaście osob, urzędujących tam w 
związku x wyborami do Kady miejskiej. W pół go­
dziny po ich odejściu nastąpiła eksplozja. Woźny 
biurowy, aczkolwiek człowiek, starszy, nie stracił 
głowy, lecz natychmiast przystąpił do gaszenia o- 
griia, poczem uwiadomił telefonicznie policję.

Wśród mieszkańców kamienicy, należącej do 
dra Lowensteina, powstał wielki popłoch i panika. 
Uspokoiło się dopiero po przybyciu policji.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa sprawcy 
podrzucili bombę na diugo przed jej wybuchem, 
korzystając z ożywionego ruchu, jaki panował w 
wyborczym lokalu egzekutywy. O sile wybuchu 
świadczy fakt, iż drzwi zostały wyrwane z futry­
nami, a w przeciwległej kamienicy wyleciały szy­
by wraz z Oknami.

O godzinie 8 ej rano odbyła się na miejscu eks 
plozji aądowo-policyjna wizja lokalna z udziałem 
prok. dra Prachtl Moraw lańskiego i sędziego śled­
czego dra Waligórskiego. W godzinach południo­
wych odbyła się powtórna wizja lokalna, w cza­
sie której dokonał pomiarów sądowy ekspert che­
mik prof. Westfalewicz. Dochodzenia trwają.

Lwów, 28. 5. (O). Aczkolwiek dotychczas nie o- 
głoszono ostatecznego wyniku wyborów do rady 
m. Lwowa, wladomem jest, że na 72 mandaty blok 
B. B. otrzymał 46 mandatów, Stronnictwo Naro­
dowe 5, P. P. S. 5, Zjednoczony Blok Żydowski 
wszystkich 16 mandatów, Ukraińcy zostali bez 
mandatu. Wynik ten stanowi ogólną niespodzian­
kę dla mieszkańców Lwowa i wszystkich stron­
nictw politycznych. Wśród 16 mandatów, które o-
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trzymali Żydzi, przypada na sjonistów 8 mandatów, 
zaś jeden mandat przypadł narodowej Żydówce,

Przy następstwach grypy 
i anginy znakom.te rezul­
taty dają gorące kąpiele 
mułowe. Informacje: Biuro 
Piszczany, Kraków, Posel­
ska 18, 1. p. Telef. 172-03

Dziś w numerze:
Obserwator: Przeciw „Żydom i klechom".,. (List z 

Berlfha).
Prof. Georg Bernhard (Paryż):  Czy wojna wybuch­

nie?
—Si: „Chcemy Żydom przypiekać pięty..."
M. K.: „Czwarty do bridża“.
Wieczór Frydy BlumenthaL 
(L): Wśród czasopism.
Przed procesem Thdlmanna.
Chiny dążą do odrodzenia.

znanej działaczce na niwie zawodowego szkolnic­
twa p. dr. Cecyljl Klaflenowej, która kandydo­
wała na liście sjonistycznej jako zastępczyni kan­
dydata Wahla ort o dok »y -sanat o ra, wiceprezesa 
kahalu lwowskiego. Został on przez prawie wszy­
stkich wyborców w tym Okręgn skreślony a na jego 
miejsce wstawiono nazwisko p. Klaftęnowej, Resz­
tę 7 mandatów otrzymali przedstawiciele asymila­
cji, sanatorów żydowskich i sfer gospodarczych. 
Ze sjonistów zostali wybrani: redaktor „ChwiH“ 
Hescheles, prezes Egzekutywy Sjońskiej Scbroo- 
rak, dr. Rosenkranz, dr. Rotlifeld. dr. Pikeles, Bii- 
bel, rewizjonista Ohrenstein i mizrachista Mojżesz 
Reich, dyrektor Centrali Funduszu Narodowego. 
Zaznaczyć należy, że w pierwszym okręgu na liście 
żydowskiej kandydował na pierwszem miejsen pre 
zes kahalu i wiceprezydent miasta Chajes, zaś na 
drugiem miejscu red. Hescheles. Otrzymał on o- 
gromną większość głosów w stosunku do głosów 
jakie otrzymał Chajes.

Rozwiązanie partii komunistycznej
w Gda&ska

G dańsk, 28. 5. (R) Z arządzeniem  prezy­
den ta  policji została  dziś p a r tja  kom unis­
tyczna zakazana na całym  teren ie  Wolnego 
M iasta G dańska. Zarządzenie uzasadnione 
je s t tem , iż p a r tja  kom unistyczna w o s ta t­
n ich czasach tw orzyła liczne g rupy  uzbrojo­
ne, co m iały w ykazać o sta tn ie  rozpraw y 
sądowe. U w zględniając s ta tu t  W. M., podle­
ga jący  kon tro li L igi N arodów, posłom ko­
m unistycznym  nie zakazano działalności po 
selskiej, zabroniono im n a to m iast działalno 
ści p arty jno -o rgan izacy jnej. _

 ... - ■— g g g l

Lotnicy francuscy przelecieli Atlantyk
hot nad pclndn. AtlantykiemNowy Jork, 28. 5. (R) Lotnicy francuscy 

Codos i Rossi, lecący z Paryża do Kalifor- 
nji, przelecieli dziś rano o godz. 8.20 według 
czasu zach.-europ. ponad Nową Szkocją. 
Wedle wiadomości radjowych z pokładu sa­
molotu „Joseph le Brix”, otrzymanych przez 
stację radjową w  Glace Bay przelatując 
ponad Nową Funlandją lotnicy natrafili na 
gęstą mgłę, która niezwykle utrudniała im 
orjentację. Obecnie pogoda poprawiła się, 
Lotnicy lecą w kierunku na Nowy Jork.

Dakar, 28. 5. PAT Samolot „Arc-en-ciel” 
pilotowany przez Marmoza wyleciał o godz. 
3-ej z St. Louis w Senegalu, udając się do 
Ameryki południowej z ładunkiem poczto- 
wyią.

„Arc-en-ciel” pozostaje w stałej łączno- 
jci radjotelegraficznej z lądem i około połu­
dnia znajdował 3ię o 1900 km od Dakaru
ponad oceanem.
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Łisly z Trzeciej Rzeszy

Przeciw „Ży d o m  i klechom "...
(Od n a sz e g o  sp e c ja ln e g o  k o resp o n d en ta )

Berlin, w maju.
żadnej nie ulega wątpliwości: zaczyna

się na nowo.
Agonja prasy niemieckiej, straszliwa kię 

ska partji hitlerowskiej przy wyborach fa­
brycznych — oto całkiem wyraźne sympto 
my postępującej zmiany nastrojów. Ltid 
niemiecki otrząsa ze siebite sztuczne mgły 
tępoty narodowo-soejnlistycznej, którą do-* 
tychczas go oszukiwano. Zaczyna się rozu­
mieć że ,,szalona jazda do brunatnego szczę 
ścia’ ociera się o krawędź przepaści. Proces 
otrzeźwienia należy powstrzymać. Dyktatu 
ra brunatna musi mieć piorunochrony. Ma 
się je pod ręką: Żydów i księży.

Przez pewien czas uciszyło się w prasie, 
jeśli chodzi o stośuńek do Żydów. Niepopra 
wni optymiści między żydami myśleli na­
wet: przeszła pierwsza burza, teraz powoli 
z a trąb i się do odwrotu. Zdawało się rzeczy­
wiście, że tu i ówdzie Czyni się koncesje. 
Ten i  ów aktor żydowski mógł się przemy­
cić przez sieć paragrafu aryjskiego; tego 
lut owego redaktora żydowskiego pozosta­
wiono na życzenie najwyższych władz par­
tyjnych. Potem przyszły uspakajające pi­
gułki p. ministra gospodarki dra Schmitta, 
który przekonywująco zapewniał, że posta­
nowienia paragrafu aryjsiego nie mają za­
stosowania do dziedziny Wolnej gospodar­
ki. Na sam koniec chrząknął p. minister 
spraw wewnętrznych Frick, mrucząc coś 
pod nosem o granicach „ustawodawstwa a- 
ryjskiego”. Zdawało się, że optymiści będą 
mieli rację. Nie zauważyli tego, że chodziło 
tylko o manewry saltłópotkifia 'paStji 
axąeej. Gdy tylko BtGStthtti' 
gdy potrzeba było znowu dosiadać konika 
antysemickiego, zerwano stanowczo Z tym  
„liberalizmem”. A teraz

rozpętała się jeszcze silniej na­
gonka przeciwko żydom.

Wszak nie można wytłómaczyć ludowi, 
że handlowa i gospodarcza polityka Hitlera 
prowadzi kraj do katastrofy. Wyjmuje się 
więc z lamusa rupieci starą katarynkę: Ży- 
dz- są wszystkiemu winni.

P. dr Goebbels w swej sławnej mowie w 
Pałacu Sportowym groził wyraźnie pogro­
mami. A numer specjalny o mordach rytu­
alnych JuljuSza Streichera oświetlił jak 
gdyby błyskawica całą sytuację.

Wywody głównych potentatów czyta się 
też i komentuje zagranicą. Na co sobie je­
dnak pózwałają kacykowie z prowincji, nie 
dochodzi zagranicę, a przytem namiestnicy 
prowincjonalni przewyższają panów mini­
strów gruntownie swą demagogją i niena­
wiścią. P. Streicher jako wspaniały kwiat 
iegiine’u brunatnego zyskał nawet sławę 
światową. Ale i inni namiestnicy, o których 
się nie wie, mogą z nim rywalizować pod 
niejednym względem. Miałem już okoliczno 
ściowo wątpliwą przyjemność zaprezentowa 
nia czytelnikom „Nowego Dziennika” żydo 
żerczycli wywodów saskiego namiestnika 
Mutschmanna.

A teraz pan nadprezydent prowincji 
Brandenburg-Eerlin Wilhelm Kube puścił 
w świat fiłipikę przeciwko żydom, którą 
można podziwiać. Schować się może nawet 
pan pruski prezydent minist. Gbering ze 
swą sławną na cały świat mową o „lichwia 
rzach i łotrach”, którym odmówić musi 
wszelkiej ochrony policyjnej, — w potówna 
liiu z p. Kubem.

Warto iń extenso przytoczyć horendalne 
wywody p. nadprezydenta. Każdy żyd powi 
nieit je sobie dokładnie zapamiętać, by uj­
rzał rzeczywistość taką, jaką ona jest i by 
raz na zawsze stracił zaufanie do tych

wszystkich, którzy usiłują mu wmówić, że 
w Niemczech znowu wszystko się uspoko­
iło. „Czem dżuma, suchoty i syfilis są dla 
społeczeństwa ludzkiego — oświadczył pan 
naaprezydent prowincji Berlin - Branden­
burg, — tem są Żydzi dla moralności ludów 
białych. Tych roznosiciełi zarazków, musi 
się izolować i wytępić. Dwa mil jony trupów 
niemieckich i dziesięć miljonów trupów 
Wszystkich krajów we Wojnie światowej za 
pisać należy na konto żydów. Tylko bez­
względna brutalność może pomóc. Nasze 
dzieci i wnuki muszą przecież mieć jakąś 
treść życia, a walka przeciwko żydom aż 
do ich zniszczenia musi się stać cząstką na 
szej dumnej spuścizny. Żydem jest każdy, 
w którego żyłach płynie jesżezó dziesięć pro 
cent krwi żydowskiej. Kto hańbi swą rasę 
małżeństwem mieszanem musi ulec steryli­
zacji... Gdyby krzywonose prostytutki te­
atralne nie siedziały dzisiaj we Wiedniu, 
Pradze i gdzieindziej, musianoby je Steryłi 
zowae i zamknąć. Świnia tarza Się na śmiet 
nikti, Żyd w sztuce. Kara cielesna, to jesz­
cze łagodna pieszczota dia tej bandy żydów 
skiej. Ałe my uważamy. Jesteśmy gotowi 
skuć was łańcuchami, jak postępować.należy 
t  hjenami”. Pan nadprezydent jest tego 
zdania., że kara cielesna byłaby w stosunku 
do Żydów jeszcze za łagodną metodą postę­
powania. Poczciwa S. A. wynalazła jńż śrcd 
ki radykalniejsze i bńhftl iafc.. , 1#  pięknćj 
piosence, którą niedawno śpiewano przed 
pałacem biskupim we Wurzburgu:

„Die Juden an den Galgen, die 
? Pfąffeą an che Wand!”

$bbk Żj^dów prowadzi się obecnie Coraz 
bardziej nagonkę przeciwko „klechom”, ja­
ko „wrogom łudu niemieckiego”. Demon­
stracje przed pałacami biskupów, wrogie 
manifestacje podjudzonego tłumu przeciw

By się dowiedzieć, co się dzieje z uwięzionym 
przywódcą niemieckiej partji komunistycznej Er­
nestem Thałnianńera, udJUa się do Berlina delega­
cja górników Zagłębia Saary. Kilka dni wędrowa­
ła delegacja od jednego urzędu do drugiego, «?. 
Wreszcie zezwolono jej na widzenie Się Z Tkalnia n- 
nrm pod następującemi Warunkami: ustalono, te 
delegacji wolno zadać Thałhąnnowi następujące 
tylko pytania: „Czy ma-.z dość jedzenia?41 „Czy 
otrzymujesz pocztę?'4 „t/.y wolno ei pisywać li­
sty?14 ,„Jak często i jak długo wolno ci spacero­
wać?44 „Czy wolno ci palie?44 „Czy wolno ci za wła 
sne pieniądze kupować zw>Wiwść?“ Gdy delegacja 
prosiła o dopuszczenie jeszcze jednego pytania, 
mianowicie, ,Czy się znęcano nad tobą albo tor­
turowano?'4, tajna policja państwowa. która dyk­
towała pytania, pytanie jako ..polityczne44, od­
rzuciła.

Wreszcie dopuszczono delegację do Tiialaanna. 
W obecności urzędników tajnej policji państwowej 
zadała delegacja pierwsze pytanie. Th ki mann od­
powiedział: ,Absolutnie jedzenie nri nie wystar­
czy; człowiek o mej konstrukcji musi mieć znacz­
nie “więcej, by móc iytć. Gdybym tnie mógł za pie­
niądze, które mi iona przysyła do -więzienia, kupo­
wać eóbie jedzenie, głodowałbym.“

Na pytanie, czy otrzymuje pocztę Thalmann Od­
powiedział: „Otrzyjfiógę pocztę łyłkó od moich ńaj 
błiitezyeh kreWnycŁ44,

Pisać może tylko r4a na  czternaście dni jeden 
list.

Urzędnicy z Gestapo zwrócili się do delegacji, by 
skłoniła Tb&Imanoa do spaceru po celi, by stę de­
legacja przekonać megła, że ThtUpjaim ma swobo­
dę rućhów. Delegacja nau tern żądaniem przeszła 
do porządku dzienmegó i znienacka zadała pytanie, 
jak się Thalmannowi Wogóle powoda:. Thaimann 
pełen oburzenia zawołał: . Pastwiono się nademną44. 

Urzędnicy a  Gestapo wypchnęli delegację z cefe,

redakcjom pism katolickich, napady na ka 
toiickie procesje kościelne są na porżądku 
dziennytń. Wbrew wszystkim postanowie­
niom konkordatu paraliżuje Się i prześladu 
je  życie Związków katolićkich WSZystklemi 
sposobami. Państwo „totalne” nie chce tole 
rować żadnych związków jeszcze nie gleich 
schaltowanych.

Do tego przyłącza się jeszcze rynsztoko­
wy ton panów nad- i podwodasów przy o- 
mawianiu spraw katolickich, ton mało się 
różniący od tonu, w którym się mówi o Ży­
dach. I' tak, niedawno, przywódca młodzie­
ży hitlerowskiej Atónierlahn wyraził się 
we Wrocławiu przed zgromadzeniem maso- 
wem młodzieży hitlerowskiej o klerze kato­
lickim W sposób następujący: „Czemu o-
czemiają nas ci bandyci, ci łotrzy, te hje- 
ny żerujące na nędzy niemieckiej? — Zed­
rzemy im maski z twarzy, by wszyscy uj­
rzeli gębę szatańską. Pokażemy kto jest sil 
niejszy: wyhodowana nikczemność tych ja­
szczurek kleszych, czy też rytm sześciu mil 
jonów młodzieży hitlerowskiej!” Te „subtel 
nc” wywody wodza młodzieży hitlerowskiej 
są dostatecznie wymowne i nie potrzebują 
żadnych komentarzy.

Jest w każdym razie rzeczą charaktery­
styczną, z jaką lekkomyślnością przecho­
dzi regime do porządku dziennego nad bar­
dzo pow&żnemi względami natury polityki 
zagranicznej — narażając ha szwank rezul­
tat głosowania w Zagłębiu Saary, przy któ 
rem papi /  ma do powiedzenia bardzo waż­
kie słowo — i puszcza swobodnie cugle we- 
wnętrzno-połitycznej demagogji przeciwko 
„Żydom i klechom”. Jak niezwykle trudną 
mńsi być wewnętrzno-polityczna sytuacja 
-*■ rozczarowanie i niezadowolenie ludność! 
— jeśli się sięga do tak ryzykownych środ­
ków zaradczych!

OBSERWATOR.

ałe Th&lmann za nimi krzyczał: „Pastwiono śię 
naderiiftą i teraz jószcke ZUószę tottury14.

Tak edbyłi Się wizyta u ThSlmanną.
*

Wkrótce ma się odbyć proces przeciw ib&hfian- 
nowi o zdradę stanu, a mianowicie w zWiątku z 
krwawremi wypadkami, jakie miały uniejśee w~Altoi- 
nie w lecie 1932(1).

Próf Lery-BtuM, znakomity etnolog francuski, 
wysiał do rządu niemieckiego następującą depeszę: 
„W imieniu nauki francu -kiej protestuję póien 0- 
burefcnia przeciwko zamiarowi zasądzenia Thaiman- 
na przez zaihscenizowkny przez łńtieryzm trybu­
nał ludowy na śmierć. Pomagam się, by Thaimann 
mógł swobodnie wybrać sobie obrońcę 1 by rozpra 
wa była jawna44. ,

Paweł Signae, prezydent Związku niezależnych 
fiaoetoskich artystów-plastyków telegrafował: ..Do 
magara się dla TbSlmanna jawnej rozprawy sądo­
wej, godnej wielkiego narodu niemieckbgO.44

Telegramy treści podobnej przesiali: hrabia Mi­
chał Kkrolyi, były węgierski ip rem jer. pani CUlrC 
Sheridan, znana literatka angielska, pani Duchbn- 
ne, prezydentka Między a rodowej Ligi kobiecej d ii 
pokoju i Wolności, Zimni literaci francuscy Jean 
Guebenho 1 Charles Ydd.-Sc.
. ■ i.frfjn., -i, J>l,' i >i i li n i i

„ D E R  S IM P L IC U S "
jest jedynym antyfaszystowskim, W ję­
zyku niemieckim ukazującym 6ię iluetrowa 
toyrń tygodnikiem eatyryjzayni. Posiada 
najwybittriejszych europejekmli rysowni­
ków i autorów. —* Gem, pojelynezegS 

numeru 60 groszy. — Abonament kwar< 
talny 7 zł. 20 gr. — Zapytania i zamó­

wienia: Adai. „Der Simplicus41, Praha X. 
Zizkova 4 c (Czechosłowacja).

Przed procetem Thalmanna
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Czy wojna wybuchnie!
Dziennikarz amerykański Knicketbocker 

podróżował po świecie, by wypytać się dy­
plomatów, co myślą o możliwościach utrzy­
mania poftoju, alboteż o niebezpieczeń­
stwie zagrażającej nam wojny. Ogłosił w ca 
łym szeregu dzienników bądź to we formie 
djalogów bądź też w postaci reasumują­
cych sprawozdań rezultaty swej podróży. 
Czołowi politycy krajów odpowiedzieli za­
leżnie od interesów swych krajów. Jedni by 
li optymistami, drudzy pesymistami, inni 
znowu wahali się w swych wypowiedziach, 
a inni odpowiadali kategorycznie. Poglądy 
trzech dyplomatów zasługują na to, by im 
poświęcić więcej i^wagi.

Jeden z nich odpowiedział publicznie z 
trybuny angielskiej Izby gmin: Winston

Można pominąć pełnego temperamentu 
Winstona Churchilla jako człowieka skąpa 
hego w gorącej wodzie. Nie można jednak 
przejść do porządku dziennego, nad tern, że 
jeden z czołowych polityków Bałkanu z wa­
haniem tylko odpowiedzieć może na pyta­
nie, czy „jeszcze” przez rok panować będzie 
pokój na świecie. A odpowiedź francuskie­
go ministra spraw zagranicznych wywołać 
może dreszcz zgrozy.

Czy naprawdę rację mą ją ci, którzy po­
równują rok 1934 z rokiem 1913 albo na­
wet z rokiem 1914? Cynicy wskazują na to, 
że i w owych latach tak często jak teraz 
mówiono o pokoju, co zawsze ma być nie­
zawodnym symptomem nadchodzącej woj­
ny. Optymiści odrzucają to porównanie, bo

&0K&M*

— CóS to, połamała ci się gołębica pokoju?Tu masz nową zabawkę!
(„S u ap iłe i» ,7

Churchill. — Oświadczył r „Ż lękiem widzę 
dzień nadchodzący. Może za rok, być może 
za osiemnaście miesięcy...” Premjer jugo­
słowiański Jefticz odpowiedział dziennika-* 
rzowi na pytanie, czy sądzi, że uda Się u- 
trzymać pokój jeszcze przez rok, wahając 
się: „Przypuszczam”, Francuski minister 
spraw zagranicznych Louis Barthou odpo­
wiedział natomiast: „Jeszcze przed rokiem 
pisałem, że wojna w roku 1934 nie wybuch­
nie. Dziś byłoby mi rzeczą niemożliwą, wy­
powiedzieć się w tym duchu.”

w latach 1913 i 1914 świat nie znał jeszcze 
zgrozy rzeczywistej wojny nowoczesnej, — 
podczas gdy dzisiaj zbyt dobrze jest poin­
formowany.

Ale cęy świat naprawdę tak dobrze jest 
poinformowany? Napewno — wszak żyją 
jeszcze miljony ludzi, którzy na własnej 
skórze doświadczyli całej tej zgrozy z o- 
wych lat. Ale żyje na świecie jeszcze wię­
cej mil jonów ludzi, którzy „niczego już nie 
wiedzą o Józefie”. I są kraje, w których 
właśnie tym młodzieńcom niedoświadczoH

Paderewski o stosunkach 
Polski do FrencB i Menuet

W ptaiiyokim dzienniku „Jour“ znaj- 
' . dujemy wywiad z Paderewskim o sto­

sunku Polski do Francji i Niemiec. Z te­
go wywiadu wyjmujemy następujący 
ustęp:

„Nie można zaprzeczyć, że w ciągu ostatnich 
miesięcy istniały nieporozumienia między Polską, 
& Francją. Sfinalizowanie ipaktu czterech było ich 
źródłem... Moi rodacy wzburzeni byli tern, że ich 
kraj, liczący 33 miljony ludności, potraktowano jak 
mały kraik który się pomija. Jest rzeczą widoczną, 
że Niemcy usiłują rozbić sojusz pclsko-francuski, 
podejmując rokowania bezpośrednie z Warszawą. 
Nie wolno nam jednak zapomnieć o tern, że Niemcy 
przybierają .pacyfistyczny wyraz twarzy, by zyskać 
na czasie i móc wzmocnić swą sytuację i udosko­
nalić swe zbrojenia. Jestem zd'ania że zagr. polityka 
Polski opierać się musi na możliwie najściślej- 
szem przymierzu z Francją i Anglją. Oo się tyczy 
sprawy „korytarza11, nie została ona pogrzebana, 
być może tylko pa pewien ozas uśpiona, ale przez 
to jest jeszcze bardziej niebezpieczna. Korytarz 
polski pozostaje zawsze najgłówniejszym celem 
Niemiec, które liczą się z tern, że pewnego dmia 
zawładną nim dzięki podwójnej swej pdtężmej bro­
ni, fcj. intrydze i propagandzie. Niemcy Hitlera Bą 
takie sarnę, jak Niemcy Fryderyka Wielkiego, od 
którego pochodzi aforyzm: „Ten, kto ma w swy m 
ręku Gdańsk i ujście Wisły, jeelt więcej panem Pol­
ski niż.rząd polski11. Verhaem powiedział mi pe­
wnego dpia, te  przeznaczeniem Polski jest prowa­
dzić życie pełae niebezpieczeństw. Mieliśmy nape­
wno dużo trudności, niejednokrotnie walczyliśmy 
z losem okrutnym, ale niebezpieczeństwo dzisiej­
sze zagraża waszemu krajowi taksamo jak memiu. 
Nie. jestem, pesymistą, ale jestem przekonany,'że 
jedynym środkiem utrzymania Niemiec w ryzach 
jest dać im odczuć potęgę i solidarność ich sąsia­
dów”.

nym (tym niechybnym ofiaroip niedalekiej 
przyszłości) wpaja się, że wojna jest kąpie 
lą ożywczą dla ciała i duszy. Starzy zbrod­
niarze wojenni opowiadają im, że śmierć w 
łóżku, śmierć „słomiana” jest hańbą.

Kto reaguje na tego rodzaju nauki niemo 
ralne? Gdy wybuchła wojna światowa, szu­
kano za winnymi. A gdy wojna się skończy 
ła, kontynuowano te poszukiwania. Tym ra 
zem wszyscy będą winni, którzy widzieli 
moralne i materjalne wojenne przygotowa­
nia ze strony pewnych krajów, — którzy 
przed temi przygotowaniami ostrzegali, a 
jednak je tolerowali.

(„Pariser Tageblatt”).
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Chcemy Żydom 
przypiekać piety
Na m arglniili „Riscipospolifel postów"

i .
Komedje są przeważnie w gruncie rzeczy 

bardzo smutne.
Perypetje komiczne obracają się koło ja­

kiegoś niedostatku, paradującego dumnie 
w pióropuszu siły, około jakiegoś niedoroz­
woju, ukrywanego skrzętnie pod maską buj 
ności życia lub około jakiegoś przerostu, 
deformującego równowagę fizyczną czy też 
psychiczną jednostki.

Znałem jako młody student pewną panią, 
którą losy okrutne uposażyły w garb cał­
kiem wyraźny i kpiący sobie z wszelkich za 
biegów jego właścicielki, by go zataić we 
fałdach specjalnie dobieranych strojów, — 
włosy miała rzadkie, a oczy niespokojnie 
biegające jak myszy, które nie mogą sobie 
przypomnieć drogi powrotnej do swej dziu­
ry-

A jednak ta garbuska święcie była prze­
konaną, że jest piękną i niejednokrotnie 
próbowała swego sex appealu na nas. EaZ 
nawet zapewniała nas z uroczystą powagą,

że, gdy siedziała przy oknie, przechodzący 
chłopi zdejmowali kapelusze jak przed 
świętym obrazkiem.

Pamiętam, jak wybuchliśmy okrutnym 
śmiechem. Byliśmy młodzi i nie zdawaliśmy 
sobie wówczas sprawy, jakiem błogosła- 
wieństwem dla tej garbuski było samookła 
mywanie się.

Dziś i- :epraszam ją za ten wybuch okru 
cieństwa. Byłbym jednak nieszczęśliwy, — 
gdyby garbuska słowa te przeczytała. Kto 
wie, może teraz żyje wspomnieniami daw­
nej, tak fascynującej urody.

Znam ludzi bardzo malutkich, którzy wła 
śnie dlatego uważają siebie za olbrzymów i 
za wszelką cenę chcą uchodzić za mocarzy.

Kto wie, czy gdyby Dollfuss nie był „Mili 
mettemichem”, czy Austrja zostałaby też 
uszczęśliwona dyktaturą?

n .
Jeśli już popadłem w trans wspomnień, 

niech mi wolno będzie jeszcze jedno zacyto­
wać.

W gimnazjum miałem jednego kolegę- 
hrabiego. Ojciec jego był widocznie „farma 
zonem”, czy też „jakobinem czerwonym”, i 
chciał koniecznie, by syn jego uczęszczał 
do zwykłego gimnazjum.

Przypominam sobie, że w klasie przez ca

łe półrocze, podczas którego ów hrabicz za­
siadał razem z nami na ławie szkolnej, pa­
nowała atmosfera wręcz chorobliwa. Profe­
sorowie nie mogli nigdy zapomnieć o tem, 
że prawdziwy hrabia jest ich uczniem. Nie 
zapominaliśmy też o tem i my, jego koledzy 
Przypominam sobie, jak byłem szczęśliwy, 
gdy kolega-hrabia raczył odemnie odpisać 
zadanie polskie. Na drugi dzień mnie już 
nie znał — ku mej wielkiej rozpaczy.

Byłem młodym chłopcem i nie oparłem 
się tej fali serwilizmu, która płynęła ku 
nam z katedry.

Przypomniałem sobie całą tę przygodę, 
czytając niedawno w prasie francuskiej — 
sprawozdanie z jakiejś sztuki, której boha­
terem jest kompletnie zrujnowany arysto­
krata, utrzymywany przez swego dawnego 
lokaja. Lokaj ten doszedł do majątku, ale 
swego dawnego pana utrzymuje, ponieważ 
rozkosz mu sprawia — służenie.

Może niewola jest wrodzona każdemu z 
nas, a niewielu ludzi tylko z niej się wyzwa­
la. Przeważna większość ludzi ma satysfa­
kcję wprost chorobliwą, że mogą służyć, że 
odbierają rozkazy, że nie muszą ponosić od 
powiedzialnośći za swoje życie. Wychów a"* 
no nas zresztą w tym duchu, pogłębiając 
jeszcze w nas uczucia stadowe. W tych wła 
śhie uczuciach stadowych tkwi mtiże głów-
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Chiny dążą
ale Japonja -

do odrodzenia,
zakłada protest...

Korespondencja własna).

Genewa, w  maju.
Sekretarjat generalny Ligi Narodów ro­

zesłał obecnie wszystkim rządom obszerne 
sprawozdanie opracowane przez dyrektora 
wydziału higjeny Ligi Narodów dr Rajch- 
mana W sprawie sytuacji w Chinach. — Dr. 
Rajchman z polecenia Ligi udał się pod ko 
niec r. 1931 do Chin, gdzie przeprowadził 
szczegółowe badania nad stosunkami we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarcze­
go i Społecznego.

Obszerne sprawozdanie dr Rajchmana 
zawiera szereg wniosków w sprawie popar­
cia rządu nankińskiego w jego olbrzymiem 
dziele odbudowy i modernizacji Chin. Po­
parcie to winno oprzeć , się na wysłaniu do 
Chin większej grupy rzeczoznawców euro-*, 
pejskich, których współpraca przyspieszy­
łaby wydatnie realizację poczynań rządu 
chińskiego. Dr. Rajchman omawia szczegół 
nie problemy rolnictwa jako podstawę pro­
gramu inwestycyjnego rządu.

Zagadnieniom uprawy bawełny i hodowli 
jedwabiu poświęcone są dwa odrębne roz­
działy sprawozdania. Delegat pddkreśla, że 
szczególnie w ostatnim roku rząd chiński 
poświęcił wiele czasu racjonalizacji w tych 
2 dziedzinach. Jedenaście prowincyj chiń­
skich produkuje surową bawełnę, która już 
nie wystarczy dla potrzeb przemysłu. Im­
port tego surowca do Chin wynosi ćwierć 
miljarda dolarów rocznie, co stanowi oko­
ło 25 proc. deficytu w bilansie handlowym 
państwa. W celu zwiększenia uprawy ba­
wełny i polepszenia jakości surowca rząd 
organizuje specjalne apćl<baelnię rolnik&w* 
oparte na wzorach kooperatyw farmerów a- 
merykańskich. Spółdzielnie sprowadzają 
wybitnych fachowców, którzy 2ajmttją Się 
badaniem jakości zbiorów i standaryzacją 
produkcji.

W dziedzinie produkcji jedwabiu zaob­
serwować się dają odmienne zjawiska. Tu­
taj podkreśla dr Rajchman poważńy spa­
dek eksportu. Spadek ten w latach 1928— 
1933 wyraża się cyfrą 07 proc., podczas 
gdy handel światowy surowym jedwabiem 
skurczył się w tym okresie tylko o 50 proc. 
Trudno więc przypuścić, — aby przyczyną

spadku wywozu chińskiego był kryzys świa 
towy.
SJ Istotnym powodem jest tu raczej pogor 
szenie jakości poszczególnych gatunków ek 
sportowanego surowca. W celu Opanowania 
tego niepomyślnego zjawiska rZąd chiński 
z dniem 1 stycznia br. poddał kontroli pro­
dukcję surowca jedwabnego oraz tkanin 
wszystkich wyrobów gotowych tego prze­
mysłu. W ten sposób rząd zamierza przy­
spieszyć standaryzację i poprawę jakości 
eksportowanego surowca. Niezależnie od te 
go przędzalnie jedwabiu prowincji Szechu- 
an pod wpływem trudności finansowych u- 
tworzyły wraz z miejscowymi bankami spe 
cjalną spółdzielnię pod nazwą China Silk 
Corporation. Sprawozdanie podkreśla, że by

łoby pożądane oddanie do dyspozycji rządu 
chińskiego pod kieroyraictwem urzędników 
Ligi Narodów wszystkich technicznych i 
gospodarczych archiwów Ligi, Międzynaro­
dowego Biura Pracy i Banku Wypłat Mię­
dzynarodowych.

Dr. Rajchman rozwija wreszcie w szcze­
gółach obszerny plan, jaki nakreślił sobie 
rząd nankiński w kierunku modernizacji 
Chin przy pomocy Ligi Narodów.

Realizacja tych projektów, o ile chodzi o 
współdziałanie Ligi Narodów, napotka nie­
wątpliwie na poważne trudności, gdyż już 
samo ogłoszenie sprawozdania dr Rajchma 
na Spowodowało ze strony japońskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych złożenie o- 
świadczenia w sprawie tzw. doktryny Mon- 
roego. Oświadczenie to złożone dnia 17-go 
kwietnia br. podkreśla, jż współdziałanie 
Ligi Narodów w dziedzinie modernizacji 
Chin uważane byłoby przez Japonję za a- 
tak na jej wpływy na kontynencie azjaty­
ckim.

(Zast.)'

;V

Masaryk • poraź czwarty wybrany prezydentem

Na zdjęciu widzimy prezydenta republiki czechosłowackiej prof. Masaryka, który po dokonanym
■wyborze składa przysięgę.

ne źródło powodzenia dyktatur na świecie.

m.
W'„Rzeczypospolitej poetów” Morstina 

znajdujemy epizod, pobudzający nas do głę 
bokiej zadumy. Oto do pałacu dyktatora 
wchodzi delegacja górali. Rozgląda się cie­
kawie po sali i obejmuje już ją wzrokiem 
w posiadanie, rozkoszując się wizją momen 
tu, kiedy oni obejmą rządy. Nie onieśmiela 
ją ich portrety na ścianach. — Przywódca 
przygotowuje się niejako do mowy, którą 
wygłosi do dyktatora, by zażądać od niego 
oddania władzy „ludowi”. M. in. wysuwa po 
stulat: „Chcemy przypiekać pięty Żydom’*. 
A więc przypiekanie pięt żydom stanowi M. 
in. treść „suwerenności ludu”...

Na szczęście dla dyktatora wchodzi kar­
dynał, przed którym korzy Się rewoltują- 
cy tłum. Poeta-dyktator nie chciał się uko­
rzyć przed żadnym autorytetem i dlatego 
musiał stracić władzę...

Jest to tylko epizod, który jednak jak 
gdyby Roentgen prześwietla wrodzone czło 
wtókowi współczesnemu okrucieństwo.

IV.
A teraz powiedźcie sami, ćźy Komeaje 

nie śą — smutne?
—si.

t t
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwarty do bridge*a
Komedja w 3 aktach Adama Grzymały- 

Siedleckiego.

Co w tej komedji, która jest bardzo smu­
tną, najbardziej interesuje — to echa Ibse­
na. Zdawało się, że ten napozór tak zimny, 
racjonalistyczny par excelience i djalekty- 
czny w Swych szerokich perspektywach po­
eta ostatecznie się już przeżył i nigdy już 
nie zmartwychwstanie. A tymczasem rozle 
ga Się donośnie ibsenowszczyzna w drama­
tach Szaniawskiego a teraz odzywa się na­
gle W komedji p. Grzymały-Siedleckiego. 
„Czwarty do bridge’a” przypomina bowiem 
swą strukturą, swem podłożem móralizator 
skiem „Upiory”, z tą tylko chyba różnicą, 
że „Upiory” zbudowane są z matematycz­
ną wprost logiką, która nie mogła się tylko 
ostać wobec rozwijającej się Wiedzy nietyl 
ko przyrodniczej, ale i psychologicznej, pod 
cZas gdy p. Grzymale-Siedlecki operuje ra­
czej kapryśną arabeską przypadku. Przy­
padkowo bowiem zakochała się córka prze­
mysłowca warszawskiego w stiidjującym 
na uniwersytecie warszawskim Kanadyjczy 
ku: tylko ironja przypadku tak zrządziła, 
że ten Kanadyjczyk jest synem inżyniera

warszawskiego, który wyemigrował z kra­
ju, ponieważ mu właśnie ten bogaty prze­
mysłowiec I ojciec jego ukoch. w jednej oso 
bie uwiódł żonę. Wszystko kończy się hap­
py endehi, ale ten tragiczny splot przypad­
ków budzi w nas nieufność do sztuki. Mó­
wimy sobie wprawdzie, że jeśli prawo przy 
c)zynowości zostało w nauce współczesnej 
poważnie zachwiane, dlaczegóż trwać przy 
niem uporczywie w dramacie? Trudno je­
dnak i darmo — istnieje widocznie w nas 
wewnętrzna jakaś potrzeba logiki wydA 
rzeń, alboteż, mówiąc słowami bohaterki 
dramatu p. Siedleckiego, jakaś mistyka ży 
ciowa, która łączy w linję zasadniczą wszy 
stkie na nić przypadku nanizane wydarzę 
nia życiowe.

I tu właśnie uderza nas frapujące podo­
bieństwo do Ibsena. Ta „ibsenowszczyzna” 
płynie widocznie z podziemnego niejako 
przeświadczenia naszego wewnętrznego, że 
żaden nasz czyn nie idzie luzem; lecz ma 
następstwa swe w sferze naszej odpowie­
dzialności za życie nasze i cudze. Szkoda 
tylko, że to odrodzenie Ibsena w dramacie 
Siedleckiego obala b. prawdopodobna hipote 
Za, że mamy do czynienia z młodzieńczym 
dramatem, który autor dopiero teraz wy­
ciągnął ze szufladki swego biurka i nadał 
tragedji młodzieńczej charakter komedji. 
Ta hipoteza wydaje nam się dlatego tak
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Nie wolno marnować energii i mienia 
dla fantastycznych projektów

Prof. Brodetzki o profektach terytorjali stycznych
one mogły przyjąć masową imigrację żydowską. 
W Palestynie natomiast osiedliło się od czasu woj­
ny 200.000 Żydów. Palestyna kształtuje świado­
mość narodową, i jest przedmiotom podziwu całe­
go świata. Niema drogi królewskiej, iprowadzącej 
do Palestyny, oświadczył prof. Brodetzki. Jedynym 
szlakiem jest droga chalueów, droga poświęcenia 
i ciężkiej pracy. Nie poprzez awantury międzyna­
rodowe, nie przez petycje i rezolucje osiągniemy 
nasz cel, lecz przez ześrodkowanie wszystkich sił 
narodu żydowskiego dokoła zagadnień, które musi 
rozwiązać.

W końcu konferencja powzięła następującą re­
zolucję przeciwko ograniczeniom imigracyjńym w 
Palestynie:

Zgromadzenie reprezentując s jon izm w stolicy 
Angiji, dowiaduje się z ubolewaniem, iż pomimo 
dotkliwego braku sił roboczych w Palestynie rząd 
palestyński udzielił zaledwie 5.600 certyfikatów 
zamiast 20.000 certyfikatów, jakich domagała się 
Agencja Żydowska na podstawie ścisłego zbadania 
potrzeb kraju. Zgromadzenie daje wyraz głębokiej 
trosce z tego .powodu, żf. rząd palestyński uznał 
za stosowne w sposób krzywdzący ograniczyć imi­
grację żydowską, w czasie gdy sytuacja wielkich 
mas narodu żydowskiego powoduje konieczność 
jaknajwiększej imigracji do Palestyny, gdzie szyb­
ki rozwój żydowskiego przemysłu i rolnictwa spo­
tęgował zdolność absorpcyjną kraju. .

Londyn. (ŻAT). Odbyła się tu konferencja lon­
dyńskich organizacyj sjjMistycznych, na której 
dłuższe przemówienie wygłosił członek egzekutywy 
sjonistyeznej prof. Z. Brodetzki, który oświadczył 
m. inn.:

Powinniśmy pojąć jak doniosłe zmiany odby ły 
się w łonie żyd os t/w a na całym świeoie. Punkt cięż 
kości przesunął się z Europy Środkowej i Wscho­
dniej. Obecnie żydost/wo w krajach anglo-saskieh 
dźwiga odpowiedzialność gospodarczą i politycz­
ną za rasę żydowską. Sjonizm jest dla mnie nie- 
tyiko odbudową Palestyny', lecz ratowaniem naro 
du żydowskiego. Palestyna nie jest w pierwszym 
rzędzie miejscem schronienia. Pragnąłbym widzieć 
tam miljonowe masy żydowskie. My, bu w Angiji 
— mówił dalej prof. Brotktaki — nie zdajemy so­
bie sprawy z rzeczywistej sytuacji Żydów, Nie 
mamy wyobrażenia jaki obraz nędzy przedstawia 
żydostwo polskie. Nie wiem ile miljonów pienię­
dzy żydowskich wpłynęło do Rosji, pociągniętych 
fantazjami Birbidżanu, Ukrainy i Krymu — gdzie­
kolwiek poza Palestyną. Wspominano ostatnio o 
Angoli i KolUmbji jako miejscach dla kolonizacji 
żydowskiej. Szuka, się na mapie świata kraju, gdzie 
by nożna osiedlić bodaj 100 Żydów. Wymieniają 
już Brazylję i Ctóle, wszystko oprócz Palestyny. — 
Nie wolno jednak marnować naszej energji i mie­
nia na tego rodzaju projekty. Trudno przewidzieć 
ile miljonów wsiąknie do tych krajów zanim będą

Sowieckie fantazje 
na temat Bir-Bidżanu

Moskwa. (ŻAT). Na żydowskiej konferencji ję­
zykowej, która się w tych dniach odbyła w Kijo­
wie, komisarz oświaty Ukrainy, Za*onski, wygło­
sił przemówienie, w toku którego oświadczył m. in­
ne nu: •.i" <

W ostatnim czasie rozsiewane są pogłoski, ie  
jeśli w 2SSR ni© będzie bezpośrednio przeprowa­
dzona zorganizowana asymilacja mas żydowskich, 
to w każdym bądź razie ma być rzekomo wprowa­
dzony kurs na .-denacjonałizacjęL1, który polegać 
tu a na świadomem dążeniu do zacierania narodo­
wych właściwości poszczególnych grup etnicznych 
celem spojenia ich w jeden zespół, pod względem 
narodowym mieszany. Już obecna© przepowiada 
się przebieg procesów isymilacyjnydh w ramach 
komunistycznego ustroju, odmalowuje się już na­
wet obraz „tygla narodów11 przyszłości. Rozwiąza­
nie tych zagadnień zostawimy naszym wnukom..

Są to  mrzonki i najlepsza na pie odpowiedzią jest 
proklamowanie Bir-Bidżanu żydowskiem terytor- 
jum autonom.ioznem. Tworząc dla Żydów narodo- 
wo • autonomi c*ną jednostkę tery torjalną — konty­
nuuję żatonśki — byńajmńia7 ifłe wychodzi-ze 
sjonistyczn-o-terytorjalnych założeń o stworzeniu 
^bezpiecznej siedziby dla narodu żydowskiego11. 
Decyzja rządu Sowietów jest wynikiem innych 
zgoła pobudek. Z jednej stroąy Związek Sowiecki 
ma olbrzymi© mezaiudnione tereny, których na­
turalne bogactwa wyczekują na ręce robocze. Z 
drugiej zaś strony w pracujących masach żydow­
skich istnieje potężne dążenie do stworzenia no­
wego kulturalnego życia. Na tym gruncie, zakoń­
czył komisarz oświaty, istnieje pełnia możliwości 
zorganizowania autonomicznej, terytorialnej jed­
nostki żydowskiej w Bir Bidżanie.

Pasta do- zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

Protesty w Ameryce
przeciwko ograniczeniu imigracji 
palestyńskiej

Nowy Jork (ŻAT). W wielkiej sali ratusza w No­
wym Jorku odbyło się wielkie zgromadzenie pro­
testacyjne, zorganizowana przez ogóln. sjonistów i 
lewicę przeciwko polityce imigracyjnej rządu pa­
lestyńskiego. Przemówiema wygłosili m. inn. były 
członek egzekutywy sjonistycznej Józef Szpr.n- 
cak, znany poeta Dawid Piński, b. poseł Stanów 
Zjednoczonych w ALbanji Herman Bernstein i i se­
kretarz amerykańskiej organizacji Poalej-Sjon, Se- 
gal. Senatorowie Borah i Wag,ner nadesłali depesze 
z wyrazami solidaryzowania się z protestem żydów 
sikim.

Profanacja cmentarza 
żydowskiego w Koloni

Praga. (ŻAT). „Neuer VorwSrtS“ otrzymał na­
stępującą wiadomość z Niemiec: W Kolonji, na
tmentarzu żydowskim zburzono 161 nagrobków. 
W Arnswalde, w pobliżu Berlina, splądrowano skie 
py żydowskie, jeden dom żydowski pod/palono. — 
Władze oraz prasa usiłuje nie dopuścić do wiado­
mości publicznej informacji o wystąpieniach anty­
żydowskich. Policja nie interwenjuje podczas tych 
wykroczeń.

— Sąd cywilny w Wrocławiu ogłosił cha­
rakterystyczny wyrok, unieważniający ślub 
aryjczyka z Żydówką, zawarty jeszcze w ro­
ku 1927. Aryjski małżonek uzasadniał pro­
śbę o rozwód tem, że dopiero teraz dowie­
dział się, iż żoną jego jesfc Żydówką.

— Na cześć sir Herberta Samuela urzą­
dzono w kolonji żydowskiej Natanja w Pa-' 
leśtynie uroczyste przyjęcie. Sir Herbert 
Samuel podkreślił ogromn*/ wzrost jiszuwu 
w ciągu ostatnich lat.

— Erich Scheier z Moguncji osadzony zo­
stał w areszcie za to, że utrzymywał sto­
sunki z niewiastą aryjską. Scheiera osadzo 
no na cztery tygodnie w obozie koncentra- 
cyjnyih w Osthofen.

— Liga imperjalnych faszystów w An­
giji, zwalczająca obóz Mosleya, zaostrzyła 
agitację antyżydowską. Liga umieściła na 
swym sztandarze znak swastyki.

prawdopodobną, ponieważ cały ten dramat 
jest mocno młodzieńczy; niemniej jednak 
przyznać należy, że prawdopodobieństwo zo 

• stało uratowane, osoby dobrze postawione, 
a akcja nie rozwija się wprawdzie z charak 
teru caób, ale bądźcobądź pozostaje z nim 
w zgodzie. Jest to robota czysta i solidna, 
a  w dodatku, jak to Boy świetnie zauważył 
w swej recenzji, zamieszczonej w ostatniej 
książce „Reflektorem do serca”, niezwykle 
interesującą jest postać Cyprjana. W panu 
Cyprjanie poznajemy typ urodzonego przy­
jaciela, który nigdy nie zakłada własnego 
gniazdka rodzinnego, lecz kocha się prawie 
Zawsze w żonach swych przyjaciół i grzeje 
się przy ich ogniskach rodzinnych.

W nikliw ie zmontował tę sztukę p. Kar­
bowski, a duże uznanie należy się aktorom. 
Pani Ludwiżanka, którą ku szczeremu na­
szemu żalowi tracimy z przyszłym sezonem 
— -utalentowana ta artystka pozostawi lu­
kę trudną do zastąpienia — wycieniowała 
doskonale swą rolę. P. Zastrzeżyński stwo­
rzył sympatyczną postać Kanadyjczyka, — 
niezwykle ciekawą sylwetkę przyjaciela 
Cyprjana zaprezentował nam p. Białkow­
ski. I’. Kułakowskiemu wierzyliśmy, że je­
go typek papy jest sobkiem co się zowie, 
ale nie wierzyliśmy jnu, że był kiedyś Don 
Juanem. Dobrze stfój epizod zagrała też p. 
Daszyńska. M. K.

Wieczór Frydy Biumenthal
W recytacji są też wirtuozi i artyści. Wir 

tuoz panuje suwerenną swą techniką nad 
materjałem, wygrywając na klawiszach sło 
wa zawrotne nieraz symfonje, popada jed­
nak często w monotonję maniery; szczery 
natomiast twórca nachyla się pełen zbożne­
go pietyzmu nad duszą poety i zlewa się z 
nią bez reszty.

Fryda Biumenthal należy do tej drugiej 
kategorji. Imponującą jest przedewszyst- 
kiem rozległa skala jej możliwości artysty­
cznych, sięgająca od spiżowych tonów pato 
su, poprzez swawolne scherzo, do spokojnie 
płynącego strumienia opowiadania epickie­
go. Jako recytatorka unika pani Blumen- 
thal wyraźnie efektów, nie chce nam impo­
nować techniką słoWa, bo jest w pierwszym 
rzędzie artystką dramatyczną i na pierw­
szy plan wysuwa duszę utworu. Wieczór jej 
trwał przez półtora godzin, a przez cały 
ten czas przesunęła się przed naszą wyobra 
źnią cała gałerja postaci. Prowadziła ten 
korowód zbolała matka z opowieści Pereca.

Barwny był ten korowód i uśmiechający 
się do nas oczyma tęczy. Śpiewał z począt­
ku potężną pieśń buntu przeciwko krzyw­
dzie i niewoli człowieka (ballada Mangera, 
„Marsz wojenny” Jasieńskiego w opracowa 
niu Brodersona), a potem w mistrzowskiej

interpretacji bajek Kadji Mołodowskiej u- 
słyszc*iśmy szczebiot dziecka i rozkoszowa 
liśmy się fantastycznym jego światem, na 
samo zaś zakończenie popłynęliśmy razem 
z artystką, szerokim strumieniem epickim 
Asza, Nadira i Szaloma Alejchema.

Ma się wrażenie, że w interpretacji p. 
Biumenthal niema niczego z przypadku. Ar 
tystka zżyła się tak dalece z każdym utwo­
rem przez siebie recytowanym, że bacznej 
jej uwadze nie ujdzie najmniejszy skurcz, 
najlżejsze drgnienie słowa. — Zmienia się 
twarz jej i głos, odzwierciedlając nam całą 
gamę uczuć. Publiczność odczuwa, że ma 
przed sobą prawdziwą mistrzynię ł bez ża­
dnego lęku, bez cienia nawet protestu wew­
nętrznego daje jej się prowadzić za rękę. 
Pani Biumenthal nie oszałamia publiczno­
ści, nie tyranizuje jej, lecz zdobywa jej ser­
ce, uczy ją kochać piękno słowa żydowskie­
go, bo sama jest w niem zakochana. Jest 
tak dalece pełna poezji, które odtwarza, że 
mimowoli i to prawie bez żadnego wysiłku 
pozwała publiczności żyć tą poezją. Burzli­
we oklaski, któremi jej dziękowano, nie za­
wierały w sobie też nic z kurtuazji, nie były 
oficjalnem tylko uznaniem artyzmu, lecz 
były szozere i radosne; mówiły artystce: — 
dziękujemy Ci za ten tak piękny wieczór 
poezji i sztuki żydowskiej,

M. K.
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Wśród czasopism
„DER RUF“, n&razie jo-acze dwutygodnik, po­

święcony „oaywieniu ogólnego sjonizmiu i konsoli­
dacji ogólno-sjońskiego Związku światowego", na­
brał wigoru i rozmaobu po powrocie dra Schwari- 
barta z Palestyny. W artykule wstępnym odsłania 
bow. dr. Sehwarzbart kulisy obrad jerozolimskich 
A. C., tłumacząc przyczyny, które uniemożliwiły 
powstanie koalicji Sjońsltiej. Lu, D. Lazer omawia 
powne fakty, ilustrujące w sposób jaskrawy sto­
sunek rządu palestyńskiego do jiszuwu i naszych 
aspiracyj narodowych w Palestynie A. Hofetattcr 
ogłasza ilust z Palestyny, przywódca sjonistów na 
Bukowinie dr. M. Ebner kreśli ciekawe uwagi o 
Tel Awiwie, O. Preminger podkreśla uderzającą 
niewapóbm&tność pomiędzy akcją pomocy pale­
styńskiej Histadnu Hitaowdim na rzecz Tar but u i 
— Schutzbundu wiedeńskiego, wreszcie M. Kurz- 
roek omawia stanowtóko młodzieży wobec konso­
lidacji ruchu ogólno-ejońskiego. Treści numeru do­
pełnia,ją cięte notatki .polemiczne i bogata kronika 
ruchu ogólno-sjońskiego.

„DIWREJ AKJBA". Usazał się numer 28 tego 
żywo redagowanego tygodnika ruchu „Akiba". — 
Numer stoi pod znakiem hasła konsolidacji ogólne­
go ajopizmu. Redakcja zipow ada w tej sprawie 
szereg artykułów, a narazie zabiera głos Mosze 
Singer. Niepodpisany autor omawia problem pracy 
żydowskiej i ten sam temat stanowi też przedmiot 
wywiadu z tow. drem SoWarzbartem. Pozatettl 
przedruk artykułu J. Franda z „Haęijoni Hałda- 
li“; natomiast przytoczony fragment artykułu So­
kołowa o „zalewie obcych zwrotów w hebrajszczy 
żnie miałby właściwie rację, gdyby był przytoczo­
ny w hebrajskim oryginale. JSwr.ąl materjału u- 
azczuplił aktualną i efekawą zazwyczaj rubrykę 
„Z tygodnią na tydzień", Zato pod względem gra­
ficznym (dzięki zdobytemu i fenotypowi) ostatni nu­
mer „D. A.“ przedstawia się pierw szorzędriie.

„LITERARISZE BLETTBR“. Numer 21 przy­
nosi fragment rosyjskiej monografii o  Gogolu, któ- 
rego wpływ na Lferatiifeę "żydotłS&ą łjinawta'w o- 

[" fobnym artykule red: N. Hajżel. Ciekawie czyta 
się fragment powieści «'d;'hbnejl Sz. Iżbańa i  Tel' 
Awiwu ,Niemcy zdejmują miedziane dzwony". — 
A więc okazuje się, ie  są twórcy w Tel Awiwie 
piszący po żydowsku i włos im z głowy nie epada. 
Jest beż i inny jeszcze autor telawiwski reprezen­
towany w numerze „L. B".: znany poeta Papier­
ników, który drukuje kilka wierszy. Pozatem znaj­
dujemy’! list polemiczny fcętki Kadji Mołodowskiej, 
skierowany do publicysty bund owakiego Chmur- 
nera. Bogaty, jak zwykle, dział kroniki literackiej 
i teatralnej.

„LEKTURA" przynosi w numerze 20-tyim. pięk­
ny reportaż palestyński p. Appenszlakowej „Noce 
palestyńskie". Urozmaicony przegląd prasy świa­
towej, recenzje z kBiąifek, ciekawy artykuł o pro­
jekcie pomnika religijno-narodowego dłuta wszech- 
stronie utalentowanego Alfreda Noseiga, artykuł 
o kwestji arabskiej. „Lekiiusra akademicka1", spra­
wozdanie z uroczystości ku czci 50-lccia Maksa 
Broda w Pradze i t. d.
„PION" coraz skuteczniej rywalizuje z „Wiado 

mościami Liiteyackiemi". W ostatnim numerze roz­
poczyna akademik Rzymowski cykl „portretów 
współczesnych"; pierwszy portret poświęcony 
Marji Kuncewiczowej. Dłuższy utwór prozatorski 
zmarłego poety J. Lieberta, artykuł J. A. Horba­
czewskiego o „rnagji twórczości", wywiad z Rafa 
łem Malczewskim, ciekawy ze względu na stosu­
nek tego malarza awangardy do twórczości ma­
larskiej ojca jego, .Jaoka Malczewskiego, J. E. 
Pkiwski nazywa Jana Wiktora jedynym swoim 
przyjacielem wśród pisarzy, a jednak ostro kryty 
kuje jego. powieśó „Wierzby nad Sekwaną", za­
rzucaj:; c jej zbytni sentymentalizm i tkliwość. 
Obfity dział recenzyj. Piętą Achillesową „Pionu" 
jest dział poezji. „Pion" niema szczęścia do poe­
tów. Z dużem zaciekawieniem czekamy na zapo­
wiedzianą w następnym numerze pracę ’J. Dttrra o 
podróży Wyspiańskiego do Szwajcarji i nieznany 
tekst „Dziennika podróży", który odnalazł się tv 
rękopisach po St. Wyspiańskim.

„TYGODNIK ILUSTROWANY" drukuje po­
czątek odnalezionego przez badacza twórczości 
Prusa p. Szweykowskiego fragmentu nieznanej po­
wieści autora „Faraona" pt. „Sława", ks. Twor­
kowski pisze o „tragedji Szwajcarji", Wacław Hu­
sarski piętfmje „niewłaściwy plebiscyt" „Słowa"

wileńskiego na temat posągu Mickiewicza dłuta 
Kuny, pani Elga Kern omawia biografję niemie­
cką marszałka Piłsudskiego pióra von Oertzena, 
autora głośnej książki „Da6 ist Po\en", Hulka-La 
skowski pisze o „Boyu teatrologu i psychobiologu" 
na tle ostatniego tomu recenzyj teatralnych Boya.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE" (nr. 21) przy 
noezą na czole artykuł J. Steiupow&kiego ,.Adver- 
sus grammaticce", ironicznie traktujący przesad 
nyoh „purystów" językowych; St. Ossowski pisze 
o kastach indyjskich. Redakcja dobrze zrobiła, 
podkreślając w uwadze, że artykuł młodego uczo­
nego wrocławskiego Ernesta Scheyera „Hanpt- 
mann a młode Niemcy", powstał przed przewro­
tem-hitlerowskim. Dzisiaj trzebaby inaczej pi­
sać o Hauptmannie. Boy-Żeleński ogłasza dwa li­
sty zmarłego historyka literatury H. Biegcleieena, 
fetory zwierzał się Boyowi ze swych kłopotów z 
„bronzownikami". Opracowana przez Biegeloisena 
ciekawa część pamiętników Szymanowskiej, szwa­
grów e,i Mackiewicza, potwierdzała głośne rewela­
cje Boya, nie znalazła jednak wydawcy i przepa­
dła, zdaje się, bezpowrotnie. Fragment pamiętnika, 
który ukazał się w (endeckim!) „Kurjerz© Lwo­
wskim" został odpowiednio przez redakcję „spre­
parowany". Wspomnieć jeszcze należy piękne 
wiersze Szempieliriskiej, nekrolog M. Wal lisa o Leo 
poldzie Gottliebie i „Kronikę tygodniową" Słonim­
skiego, poświęconą „entuzjastom" hiłlarjL wśród 
uczestników niedawnej wycieczki dziennikarzy.

Dr. H. Schaier-Ehrlichowa
ord. jak w Ulach ubiegłych

Rabka, Willa Aniela
n

Świetnie dostało się p. Menkesowi-Merwinowi, 
„który podobno jedyny z członków wycieczki wy­
ciągnął rękę do góry, gdy grano hymn hitlero­
wski". Słonimski sypie kalamburami: „ten menkes- 
captus, plus catholiąue que le Papen" itd. Ale 
chyba najbardziej zaboli p. Merwina określenie: 
„pewien Izraelita"...

(Właśnie czytamy w jednem z pism żydowskich, 
że p. Merwin wysiał do p. Słonimskiego — sekun­
dantów). (L)

— —o------

TYGODNIKI EMIGRACYJNE
„Die Neue WeltbUhne" (Praga I„ Melantricho- 

wa 1/HI) w numerze z 24 bm. przynosi artykuł 
H. Bud*islawskiego, dowodzący, że międzynarodów 
ka faszystowska jest obecnie rozbita, Niemcy są 
całkowicie odosobnione, a Francja znacznie wzmóc 
niona; — ponadto znajdujemy w rumorze tym ar 
tykuły H. v. Gerlacha, J. SteinfakLa (o zbliżają­
cym się procesie Thaimanna), E. Weiner ta, W. 
Grimma i w. in.

„EucopSische Heft«“ (Praga H, Vodickov» 34); 
zeszyt z 24 bm. przynosi artykuły Willi Sehlamma
0 młodzieży, F. Horrabina o soojaHżmie w Anglji. 
J. Steinfelda o Roosewolcie, L. Marous© o Fichtem
1 niemieckim kolektywizmie, i w. in.

i«ha ze świata
Japończycy zmieniają swój chód

Na ostatnim zjeździe lekarzy w Tok jo 
zajmowano się m. in. typowo japońską cho­
robą t. zw. beri-beri, której przyczyn dopa­
truje się medycyna w jednostronnem odży­
wieniu się polerowanym ryżem, nie zawie­
rającym witamin. Jak wiadomo, cierpienie 
to atakuje również nogi. W dyskusji stwier 
dzono, że wypadki tej choroby są coraz 
rzadsze i że przebieg choroby jest znacznie« 
łagodniejszy. Dyskusja z toru ściśle nauko­
wego przeszła następnie na ogólne uwagi, 
przyczem mówcy podkreślali, że charakter 
rystyczny sposób chodzenia Japończyków, 
a zwłaszcza kobiet zaczyna zanikać.

Są to znamienne uwagi, Na ten osobliwy 
chód, przez niektórych cudzoziemców zwa­
ny „kaczkowatym”, składało się rzeczywi­
ście wiele przyczyn. Oto niemowlęta, a na­
wet dzieci do lat pięciu, noszono zwykle na 
plęcach. Wpływało to naturalnie zniekształ- 
cająco na nogi małego dziecka. Ledwie zaś 
dzieci same zaczęły chodzić, ubierano je w 
kimona, które posiadają tę wadę, że nie­
słychanie krępują ruch nóg w kolanach. A 
przecież takich kimon wdziewa się kilka, 
owijając je dokładnie w biodrach pasem 
„obi". Stopy okrywano pewnego rodzaju 
skarpetkami „tabi" o jednym palcu, zapina 
ne z tyłu powyżej pięty. Z drzewa zrobione 
sandały „geta” były przymocowane rzemy­
kiem, przechodzącym przez wielki palec. Po­
woduje to powłóczysty chód, gdyż palcem 
trzeba przytrzymywać sandał. Ujemnie też 
pod tym względem wpływał sposób siedze­
nia. Siadano na nogach, podwijając stopy 
pod siebie. W takiej pozycji Japończycy 
potrafią przesiedzieć kilka godzin, Europej­
czyk natomiast doznaje skurczu mięśni już 
po kilku minutach.

Te wszystkie jednak zwyczaje zanikają 
ostatnio w Japonji wraz z silnie wdzierają­
cą się falą europeizacji. Dzieci nosi się na 
plecach jeszcze gdzieś na odległej wsi, w 
miastach zaś pojawiły się już dawno wózki 
dla dzieci. Powoli też kimono ustępuje miej­
sca mniej krępującemu i wygodniejszemu 
przy pracy strójowi europejskiemu. W ubra 
niach európejskich śpieszą urzędnicy i ro­
botnicy do zajęcia, a w krótkich sporto­
wych sukienkach dziewczęta do fabryk.

Mężczyźni zachowali jeszcze kimono, lecz w 
domu. Wdziewa je do pracy robotnik, na­
rzuca je też i oficer, czy rolnik. Jest ono 
pewnego rodzaju szlafrokiem dla mężczyzn, 
lecz pozostaje piękną ozdobą kobiety. Wkoń 
cu coraz więcej widzimy w japońskich do­
mach mebli europejskich. Dawniej, gdy Ja­
pończyk zamiast na krześle, siadał na ma­
cie, obieg krwi w nogach doznawał prze­
szkody, a stopy były przygniatane ciężarem 
ciała. Dzisiaj można wygodnie siedzieć w 
japońskim domu na europejskim krześle czy 
fotelu. Również w szkołach znajdują się 
wygodne ławki i pulpity, a dzisiejsze poko­
lenie już się przyzwyczaiło do lekkiego obu­
wia ze skóry. Równocześnie więc z  zanikiem 
dawnego trybu życia Japończyków, zanika 
też i ich oryginalny, lekko chwiejny sposób 
chodzenia.

Samobójstwo kochanki 
króla albańskiego

Romantyczne przygody miłosne bałtyckiej ba­
ronowej Doroty von Rapp. którą nazywano „Blond 
Venus Bałkaou", zakończyły aię obecnie tragicz­
nym finałom. Baronowa poznała podczas swego 
pobytu we Wiedniu króla Achmeda Zogu i zako­
chała się w nim. od1 pierwszego wejrzenia. Porzuca 
dla niego swego męża i dzieci i jedzie z  królem do 
Tirany. Tam zbudował jej Achmed Zoga wspania­
łą willę, sąsiadującą z pałacem królewskim. 0 
wielkim jej wpływie na króla krążyły na Bałkanie 
tysiączne legendy i historyjki. Napewno ta  bał­
kańska Pompaidour mogłaby dalej spokojnie żyć 
w swej willi, gdyby kapryśny bożek miłości zno­
wu f:gla jej nie splatał. Oto zakochała się gwał­
townie w Kemalu Boju, marszałku dworu królews­
kiego. Król Zogu o tern się dowiedział i natych­
miast zamianował marszałka swego dworu posłem 
albańskim w Atenach. Piękna baronowa bardzo 
tęskniła za swym ukochanym i, pod pozorem wy­
cieczki na wyspę Korfu, uciekła poprostu z 'Kra­
ny do Aten, gdzie została sekretarką posła i żyła 
z lekcyj języka niemieckiego. Kemał Bej chciał się 
z mig ożenić, ale na przeszkodzie stanął krół Ach* 
nted Zogu, który chcąc tfę zemścić wydał dekret, 
zabraniający dyplomatom albańskim zawierania 
małżeństw z cudzoziemkami. Nie cbąc złamać kar- 
jery swego ukochanego, popełniła „błond Venus 
bałkańska" samo’ ójstwo. Znaleziono rwfoki 
na skatach zafcokraśeńsłd '), a  na piersiach b j i  bat, 
-izawierajfąeywpożegnani© z ukocłramn-
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Ż ydow ska G m ina W yznaniow a i C hew ra K adfsza w B ielsk u
okryte głęboką żałobą zawiadamiają o zgonie długoletniego członka Zarządu 

Żydowskiej Gminy Wyznaniowej i prezesa Chewra Eadisza
b ł. p .

ALFREDA WACHTLA
który rozstał się z tym światem dn a 28 maja br. w 71 roku życia.

Zgasły zjednał sobie około rozwo u wszystkich instytucyj gminnych a zwłaszcza 
rozbudowy cmentarza nieprzerr.gające zasługi. Świetlana pamięć Jego 

nie wygaśnie wśród nas nigdy!
Śmiertelne szczątki Zmarłego zostaną we środę, 10 ma a b. r. o godz. 3 popoł 
złożone na cmentarzu żydowskim w Aleksandrowicacb, w honorowym grobie Gm.ny'
Chewra Kadisza, Bielsko Zarząd Żydowskiej Gminy Wyznaniowej, Bielsko

DO REDAKTORA „NOWEGO DZIENNIKA”

0  stałą komunikację z Parkiem Ludowym
Zc wszystkich większych miast w Polsce jedy­

nie Kraków posiada w najbliższem sąsiedztwie 
przepięknie położony las na Woli Justowskiej, 
który to las ze względu na swój jubileusz w roku 
1916 Kasa Oszczędności m. Krakowa nabyła wła­
snym kosztem i ofiarowała w darze Gminie m. 
Krakowa na cele parku ludowego.

Dopiero po upływie wielu lat od czasu zakoń­
czenia wojny światowej zaprowadziła Miejska 
Spółka Tramwajowa stałą komunikację swojemi 
autobusami z Lasem Wolskim, ale ze zupełni© nie 
zrozumiałych powodów nie od strony Woli Justo­
wskiej, ale od strony Bielan, a to pomimo tego, 
żc dojazd od strony Bielan wymagał osobnego do­
jazdu tramwajem do Salwatora, pomimo znacznie 
większej odległości i pomimo tego, że wejście do 
Lasu Wolskiego od strony Bielan ze względu na 
■strome wzgórza było nader prżykre, a dla osób 
starszych zgoła niedostępne.

Przed czterema laty uprzednie Prezydjum m. 
Krakowa podjęło nareszcie inicjatywę udostęp­
nienia Lasu Wolskiego od strony Skał Panień­
skich. Dla udogodnienia dojazdu zawiązaną zo­
stała specjalna Spółka drogowa, która kosztem 
przeszło 150.000 zł wybudowała doskonały gości­
niec od rogatki miejskiej do Skał Panieńskich.

Po wybudowaniu tegoż gościńca Miejska Spół­
ka Tramwajowa przez okres dwuletni utrzymy­
wała stałą komunikację w miesiącach letnich swo 
jemi autobusami w stronę Skał Panieńskich.

W roku bieżącym ta stała komunikacja tj. ko­
munikacja także w dni powszednie została w zu­

pełności zastanowioną, 
co budzi w mieście ogólno zdziwienie, a jest tem-

bardziej niezrozumiale, żc do kosztów budowy 
gościńca przyczyniło się samo miasto Kraków 
kwotą około 100.000 złotych właśnie dla celu 
umożliwienia stałej komunikacji autobusowej w 
stronę Skał Panieńskich, wydane zaś przed dwo­
ma laty urzędowe komunikaty Dyrekcji Spółki 
Tramwajowej zapowiedziały zaprowadzenie tej­
że stałej komunikacji.

Utrzymanie tej stałej komunikacji w stronę 
Skał Panieńskich odpowiada najżywotniejszym 
interesom mieszkańców Krakowa, racjonalne zaś 
jej urządzenie dałoby niewątpliwie Spółce Tram ­
wajowej znaczne dochody.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob­
strukcje, gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach złe trawienie, bóle głowy, obłożony 
język i bladą cerę łatwo usunąć przez czę­
ste stosowanie wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa”, biorąc wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankę takowej. 
Zal. przez lek.

Ze względu na powstające na Woli Justowskiej 
osiedle urzędnicze
niezbędne jest w szczególności tak zimą jak i la­

tem stałe połączenie autobusowe Ó . 
w tych ramach, aby zapewnić dla dzieci dojazd 
szkolny, a nadto dojazd do urzędów prży uwzglę­
dnieniu urzędowania dwurazowego.

Fozatem
w miesiącach letnich w dni pogodne polączeńie 
z parkiem ludowym, a to przynajmniej w godii- 
nach popołudniowych np. od 4—10 wieczorem jśfet 

niezbędne,
a jest faktem, że autobusy miejskie kursujące sta­
le w ubiegłych dwóch latach były przy sprzyja­
jącej pogodzie zawsze w godzinach popołudnio­
wych przepełnione, jakkolwiek ostatni autobus 
nuejski powracał z Woli Justowskiej już o godzi­
nie 8-mej wieczorem, co uniemożliwiało przy dwu 
rązowem urzędowaniu wyjazd do Lasu licznym 
rzeszom urzędników.

Oczywiście stały dojazd wycieczkowy utrzymy­
wany w dni powszednie nie może się odbywać.we 
tlle minimalnej taryfy zaprowadzonej obecnie, w 
dni świąteczne, aczkolwiek zeszłoroczna taryfa 
wynosząca 1 zł 40 gr przy racjonalnem urządze­
niu ruchu mogłaby być niewątpliwie obniżoną i 
pomimo pewnej obniżki nie byłaby wcale deficy­
tową.

CZŁONEK OSIEDLA URZĘDNICZEGO.

Matka
Zwierzęciu matka matką jest, jak długo-Mleko 

matki pije; pćostakom, aż niewiastę Pojmą, a ma­
tka dom im oporządza; Szlachetnym ale — matka 
świętą będzie. Przez cale życie swoje, jako sa­
ma Ganga.'- . . . i

Z Sanskrjtu.

Dr. ROZA BECK -  ordynuje 
w Mutzynie. ul. Plłtudiklego

Akademia dla uczczenia 
Dnia Matki

Stow. Bne Brith urządza dziś we wtorek o godz. 
8‘SO wiecz. w lokalu własnym Gertrudy 7, Aka- 
demję dla uesozenia Dnia Matki. Uroczyste prże- 
mówlenie wygłosi prezes Rady gminy żyd. p. dr. 
Fischlowitz, w części koncertowej wązmą, udział 
artystka dramatyczna Fryda Blumenthał i piani­
stka Natalja Weissman-Hublerowa. — Wstęp dla 
członków i wprowadzonych gości.

Czas odnowić
Lion Feuchtwanger Przedruk wibroniruy 70)

RODZINA OPPENHEIM
Jest godzina pierwsza minut trzydzieści osiem. 

Bertold wypija wodę z rozpuszezonemi tabletka­
mi. Smaczne to nie jest, potrzeba pewnego wysił­
ku, żeby się przezwyciężyć i przełknąć. Ale bywa­
ją gorsze rzeczy na świecie.

Znów kładzie się i czeka. Na nocnej szafce ty­
ka zegarek. Z ulicy słychać sygnał auta, brzmi 
głośno, donośnie. Jak to długo będzie trwało, nim 
zaśnie? Bertold leży dwie minuty i czterdzieści 
sekund. Dłużej niż sześć do ośmiu minut nie po­
winno trwać. Jeśli nikt go nie zobaczy w prze­
ciągu najbliższej pół godziny, już go z pewnością 
nie będą mogli dobudzić. Na szczęście, to mało 
prawdopodobne, by ktoś teraz wszedł do jego po­
koju. Gdy będzie ciemno, na pewno nikt już nic 
wejdzie. Bertold gasi lampkę, stojącą na nocnej 
szafce.

Czuje się dziwnie zmęczony i ociężały, nie tak' 
przyjemnie znużony, jak przypuszczał, znużenie 
przytłacza go jak ołów.

Znów słychać auto. Tym razem trąbka nie roz­
brzmiewa tak długo. Przyzwoicie opracpwał re­
ferat. Doktór Heinzius mówił im kiedyś, że jedną 
z największych różnic między starożytnością a 
naszą epoką stanowi ocena samobójstwa. Rzymia­
nie przekładali swym synom jeszcze za ich lat 
dzeieięcyoh, że człowiek tern przewyższa bogów, 
że może znaleźć wyjście w dobrowolnej śmierci. 
Bogowie nie posiadają tego przywileju. To śmierć 
naprawdę godna. Bertold przygotować wszystko, 
wszystko zostawił w porządku, nim wypił, to pa­
skudztwo. Tu leży rękopis — kto chce, może zo­
baczyć, kto nie chce, musi. Przed kilku dniami 
Czytał Bertold w gazecie o pewnej kobiecie, która

nim zeszła ze świata, nietylko wdziała na siebie 
suknię, w której chciała być pochowana, ale jesz­
cze przyszyła opaskę żałobną na rękawie swego 
męża. My, Niemej', lubimy porządek. Uśmiechnął 
się do siebie. Już teraz może sobie pozwolić, już 
teraz wolno mu powiedzieć: „my, Niemcy".

Znów aulo. Ale tarz Bertold sam siedzi w aucie. 
Jest na lorze wyścigowym, to wyścig samochodo­
wy. Franzke siedzi we wnętrzu wozu — to zaba­
wne, że nie obok niego. Frfenzke szepce mu jesz­
cze jakieś słowa przestrogi, ale niepodobna do­
słyszeć, straszny hałas. To wiatr taki silny... aie 
kio właściwie siedzi obok szofera? Przecież tani 
ktoś siedzi. Ach, to doktór Heinzius — to dobrze, 
z nim sic łatwiej porozumieć, niż z szoferem. Te­
raz jest zakręt. Bertold świetnie wziął ten wiraż, 
klawo! Przecież już oduczył się używać wyrazu 
„klawo", to paskudne słowo. Jakieś auto wyprze­
dza, kto to przy kierownicy? Aha, doktór Vogel- 
sang. Trzeba go puścić lewą bandą, to będzie kla­
wo. Czy Franzke Wie, co ma zrobić? Ale jakoś 
nie idzie. Trzeba dać gazu, więcej gazu — nic 
można zwalniać —- manetka się rozgrzała — ooo! 
wóz się zatacza — kierownica wrzyna się w pier­
si — nie, wóz się nie zatacza, wóz płynie, tak jak 
wtedy w Bawarji na zlodowaciałej szosie — co to 
się stało? wóz ucieka, kierownica się wymyka 
z pod rąk — jak to się dzieje? — czarnb przed o- 
czyma trzeba krzyczeć, czy się chce, czy się nie 
chce, ale nie możną, w gardle dławi, nie można 
krzyczeć — kto podniesie maszynę? To wcale nie 
maszyna —  grunt się wyślizguje z  pod nóg — tak 
jak w Lunaparku, podczas jazdy kolejką djabel- 
ską — jak im huśtawce —'tak  jak wtedy, w Mo­

nach jum — o, jak wysoko!.. — Vogelsang jest tuz 
obok — przegonił — znów jest na torze' — 
ale już bez auta, — płynie, choć jest
bez a u ta .------------ Jak wysoko huśta, jak kołysze
ta huśtawka — coś tak łechce w brzuchu — w 
brzuchu, bardzo głęboko •— tak jakby ktoś piór­
kiem łaskotał wnętrzności... Och, trzeba się śntiać 
— zupełnie jak na okręcie — fale s ą  równomier­
ne i gładkie — ale jednak można utonąć, . to nie
żarty... Co tak uc isk a?  gdzież sens pływAć
po nocy? — fale biją. biją, uderzają — jedna za 
drugą, jedna za drugą, — brak powietrza — 
wszystko ucieka, u — cie — ka!...

Znów twarz Vogelsanga — nie, nie to nie Vo- 
gelsang, to twarz Hermana z płaskim nófcem i z 
mocym podbródkiem — nie stoi Herman na coko­
le w Teutoburskim Lesie, na tym cokole stoi Ger­
mania — o, a teraz znów cokół z pod nóg ucie­
ka!... Naraz przybiera wielka fala, taka ógromtti 
fala, która wszystko zalopi — musi zatopić!.. Mój 
nieznany towarzyszu, nie mogę Uścisnąć twej dłb- 
ni — znów przypływa fala — jeszeże większa, 
olbrzymia fala, giniemy, giniemy obaj.

W tym samym czasie Gustaw znajdował się w 
pociągu, który odszedł już szmat drogi na połud­
niowy- zachód od Berlina. Spał mocnO, głęboko. 

T>Iaraz pociąg szarijnąl i Gustaw ocknął się rap­
tem. Powoli w g>>wie zaczęła mu się rożjaśftiać 
mgła. Przypomniał sobie: pamiętał wprAwdzio o 
Jean‘ie. ale nie pomyślał o bratanku, o Bfertołdżie. 
Powinien był przynajmniej zapytać Marcina, ja t  
się właściwie zakończyła ta głupia historja z Her­
manem wodzem Cherusków. Z półgodżiay trapiło 
go to zapomnienie. Przez restzę nocy już nie spał 
tak smacznie, jak przedtem.

I ł '(Ciąg dalszy nastąpi).
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Protest żydostwa warszawskiego 
przeciwko ograniczeniom imigracji 
do Palestyny

W niedzielę odbył się w sali tealru „Nowości'* 
w Warszawie wielki mityng protestacyjny prze­
ciwko ograniczeniom imigracji żydowskiej do Pa­
lestyny i bojkotowi pracy żydowksiej przez rząd 
palestyński. W mityngu wzięło udział ponad 3.000 
osób. Setki ludzi odeszło, nie mogąc dostać się na 
salę. Zebranie zagaił p. Neustadt, poczem przema­
wiali red. Klcinbaum, adwokat Polakiewicz i in.

Wyrok sadu partyjnego 
w sprawie p. Ellenberga

W niedzielę ogłosił sąd partyjny Organizacji 
sjońskiej b. Kongresówki wyrok w sprawie dzia­
łacza sjońskiego M. Ellenberga, na którym ciążył 
zarzut złamania bojkotu antyhitlerowskiego. 'Wy­
rok' sądu partyjnego uwalnia p. Ellenberga od za­
rzutu złamania bojkotu, uznając go zarazem win­
nym, iż zlekceważył obowiązek otrzymania zezwo 
lenia odpowiednich instancyj na wywiezienie ulo­
kowanego w Niemczech majątku w postaci towa­
rów. Sąd partyjny udzielił p. Eilenbergowi naga­
ny i skazał go na grzywnę w wysokości 1.800 zł, 
z czego połowa przeznaczona jest na Fundusz Na­
rodowy a połowa na rzecz uchodźców z Niemiec.

Zaniepokojenie ludności żydowskiej 
w miasteczku Łomazy

'Biała Podlaska (ŻAT). Ludność żydowska w 
miasteczku Łomazy wciąż jeszcze jest zaniepoko­
jona po wypadkach, jakie się odbyły podczas Zie­
lonych Świąt. Wystąpienia antyżydowskie przy­
brały wówczas tak poważny charakter, iż delega­
cja miejscowych Żydów udała się w święta do 
Białej Podlaskiej, aby prosić starostę o opiwkę. 
Nazajutrz po zwolnieniu chuliganów z aresztu, 
znów doszło do awantur. Policja widziała się zmu 
szoną ponownie aresztować 20 awanturników. Lu­
dność żydowska miasteczka żyje w"ćiąż'w strachu 
i nie wychodzi wieczorem na ulicę.

Tragiczna śmierć bezrobotnego Żyda
Na szynach kolejowych niedaleko Zawiercia zna 

leziono onegdaj zwłoki nieznanego młodzieńca. 
Śledztwo ustaliło, że zmarłym jest niejaki Mojżesz 
Poznański z Piotrkowa, łffezrobotny. Poznański 
nie miał pieniędzy na bilet i odbywał podróż „na 
gapę", W pewnej chwili w obawie przed konfrolą 
zeskoczył ze stopni wagonu i wpadł pod koła 
przejeżdżającego właśnie innego pociągu. Poznań 
ski liczył lat 25.

Stratowany przez żołnierzy żada 
odszkodowania 30.000 zt

Podczas ćwiczeń wojskowych 5 pułku arlylerji 
lekkiej w .Kaliszu dowódca baterji, por. Feliks Ba 
decki wydał żołnierzom rozkaz „w tył biegiem 
marsz!11. Ćwiczenia prowadzone były w dość o- 
strem tempie i miarą dobrego wykonania rozka­
zu było stratowanie cywila, jaki znajdował się 
na placu ćwiczeń, mianowicie Franciszka Osiń­
skiego. Odniósł on połamanie żeber, dostawszy 
się pod nogi ćwiczących żołnierzy.

Poszkodowany wystąpił na drogę sądową o 
zwrot kosztów leczęnia i wynagrodzenia za do­
znane obrażenia cielesne, co łącznie ocenił kwotą
30,000 zł. Spowodowało to wytoczenie procesu kar 
nogo por. Badeckiemu. Na rozprawie ustalono, że 
przed ćwiczeniami, dowódca wydał ogniomistrzo­
wi rozkaz usunięcia publiczności. Ogniomistrz po­
wtórzył ten rozkaz plutonowemu, ten skolri ka­
pralowi, a następnie „freitrowi", w rezultacie je­
dnak rozkaz nie został wypełniony ściśle, gdyż lu­
dzie nie usłuchali wezwania wojskowych. Sąd woj 
skowy uniewinnił por. Badeckiego. Osiński prze­
grał swe procesy cywilne w 2-ch instancjach i do 
piero Sąd: Najwyższy, uchylając niekorzystne dla 
poszkodowanego wyroki, nakazał ponowne rozpa­
trzenie sprawy, co nastąpiło wczoraj w poniedzia­
łek.

Wyrok jeszcze nie zapadł.

Ginekolog skazany za operacie
Przed sądem okręgowym w Warszawie toczył 

się proces dra med. Józefa Ogrodowczyka, pozo­
stającego pod zarzutem dokonania operacji gine­
kologicznej, która zakończyła się śmiercią pa­
cjentki, Szaflikowej. Śmierć pacjentki nastąpiła 
wskutek silnego krwotoku.

Po złożeniu orzeczenia biegłych lekarzy, sąd

okręgowy ogłosił wyrok, skazujący dr. Ogrodow­
czyka na półtora roku więzienia. Wobec charak­
teru sprawy, postanowiono nic odbierać skaza­
nemu lekarzowi prawa wykonywania dalszej pra­
ktyki zawodowej.

Specjalny sad w Łodzi
do rozstrzygania sporów miedzy lekarzami i pa­

cjentami.
W Lodzi ma być wkrótce utworzony przy Izbie 

Lekarskiej specjalny sąd, który będzie rozpatry­
wał spory pomiędzy lekarzami i pacjentami w Ló 
dzi. \

Pretensje na tle nieodpowiednich zabiegów le­
karskich, bonorarjów itd., jakie powstaną pomię- 
dzjr pacjentami i lekarzami, mogą być zgłaszane 
do Izby Lekarskiej, której sąd rozpatrywać bę­
dzie te sprawy według obowiązującej procedury 
cywilnej.

SPROSTOWANIE.
Zarząd Wyższej Uczelni Religijnej Żydowskiej 

pn. „Jeszywas Chachmej Lublin1' im. Rabina Ma­
jera Szapiry w Lublinie nadsyła nam oświadcze­
nie, iż korespondencja ze Lwowa ogłoszona w 
„Nowym Dzienniku*1 Nr. 137 z dn. 19. ub. m pt.: 
„Zastój w fabrykbch przechrztów11 zawiera myl­
ną informację, gdyż wymieniony w niej Aron 
Wirth nigdy nie był uczniem Wyższej Uczelni w 
Lublinie i jest uczelni tej zupełnie nieznany.

Kronika bielsko-bialska
ZEBRANIE PROTESTACYJNE przeciwko o- 

graniczeniu imagracji chalucowej do Palestyny u- 
rządzila onegdaj SŚP „Hitachdut" w Bielsku. 
Przemówienia wygłosili Iow. Mandelbaum i Zins, 
poczem przyjęto odpowiednie rezolucje, które zo­
stały wysłane do posła brytyjskiego w Warsza­
wie, oraz do kierownictwa Labour Party w Lon­
dynie.

NARESZCIE OBNIŻKA TARYFY AUTODGRÓ 
ŻEK. Po dłuższych pertraktacjach zgodzili się na­
reszcie właściciele autodoróżek w Bielsku na pó; 
wną, aczkolwiek nieznaczną zniżkę zbyt wygóro­
wanej taryfy. Onegdaj odbyła się z inicjatywy i 
pod przewodnictwem komisarza rządowego Dra 
Przybyły konfereńcja z przedstawicielami prze­
mysłu autodorożkarskiego. Na konferencji ustalo­
no definitywnie nową taryfę przejazdów taksówka 
mi: taryfa dzienna za pierwszy km zł. 1, za dalszy 
zł. 0,80, taryfa nocna za pierwszy km zł. 1,40, za 
dalszy zł. 1, (od godz. 22 do 0 rano). Pod koniec 
posiedzenia podniósł komisarz policji Włosok za­
rzuty odnośnie do wypadków nieobywatelskiego 
zachowania się niektórych koncesjonarjuszy i szo 
ferów wobec publiczności, wzywając obecnych do 
zmiany tych stosunków. Magistrat ustali w lej 
sprawie nowy regulamin.

Kronika rzeszowska
WYBORY KAHALNE odbędą się dnia 10 czer­

wca br.
CAŁA RODZINA SKAZANA ZA LICZNE NA­

PADY. Onegdaj stanęła przed sądem rodzina Ma- 
kutow z Jeżowego ad Nisko składająca się z mat­
ki, dwóch małoletnich synów i córki. Miła ta ro­
dzina, żyjąc w nienawiści z śp. Taborem, napadła 
na niego wracającego wieczorem z lasu i siekie­
rami tak go ciężko poraniła że tenże zmarł skut­
kiem odniesionych ran. W ten sam sposób upora­
ła się rodzina ta z innym sąsiadem, którego na tle 
nieporozumień o granicę ciężko pobiła, wskutek 
czego pokrzywdzony Wojciech Laufer doznał pa­
raliżu lewej strony ciała. Po przeprowadzonych 
dowodach trybunał pod przewodnictwem s. o. Dra 
Gamowskicgo zasądził matkę Annę Makut na 3 i 
pół roku, syna 18-letniego zasądzono na karę u- 
mieszczenia w zakładzie poprawczym do 21 roku 
życia, wymierzając tę samą karę 15-letniej córce, 
zaś 13-letnią córkę ukarano tylko upomnieniem. 
Oskarżał wiceprok. Dr. Jedliczka, powództwo cy­
wilne wytoczył adw. Dr. Friihling, bronił adw. Dr. 
Czarnek.

ZASĄDZENIE PODPALACZA. Podczas obec­
nej kadencji przysięgłych, zasiadł na ławie oskar­
żonych Wawrzyniec Gichoń, oskarżany o podpa­
lenie domu swego teścia Jana Podgórskiego, któ­
remu był dłużny kwotę 100 zł. Trybunał zasądził 
na podstawie werdyktu przysięgłych oskarżonego 
na 3 lata więzienia. Oskarżał podprok Mgr. Pat- 
tek, bronił adw. Dr. Grajower.

UCHYLENIE WERDYKTU SĄDU PRZYSIĘ­
GŁYCH. Na onegdajszej rozprawie odpowiadał 
oskarżony Wojciech Kołodziej z Żupawy za zbro­
dnię rabunku dokonaną na osobie Marji Machaj, 
u której przemocą zabrał 600 zł. Pokrzywdzona 
dopiero po upływie roku zawiadomiła o tem wła­
dze bezpieczeństwa. Oskarżony zaprzeczył swego 
udzińłu w tej zbrodni, lecz mimoto przysięgli za­
twierdzili winę oskarżonego. Trybunał jednak u- 
chylft jednogłośnie, werdykt przysięgłych, stojąc 
na stanowisku, że przysięgli się pomylił i. wobec 
czego rozprawę odroczono do przyszłej kadencji. 
Trybunałowi przewodniczył s. o. tir. Konopka, o- 
skarżał wiceprok. Dr. Kronetiberg, powództwo 
cywilne wytoczył adw. Dr. Hopfen, bronił adw. 
Dr. Daniec.

DZIŚ W ŻYWCU.
Godz. 8-ma wieczorem. W wielkiej sali Żyd. Do­

mu Ludowego w Zabłoci u wygłosi M gr. Leon Sal- 
peter, Prezes Egzekutywy Organizacji Sjońskiej 
na Zachodnią Małopolskę i Śląsk, Odczyt nt. „0- 
becna sytuacja w sjonizmie i Palestynie".

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

SESJA RADY PARTYJNEJ „HITACHDUTU"
W dniach 20 i 21 bm. obradowała w Lodzi Ra­

da Partyjna Sjonistyczno- Socjalistycznej Partji 
„Hitachilut11 (ichud) w Polsce. W sesji wzięło u- 
dział 36 delegatów członków Rady Part. i przed­
stawicieli ważniejszych oddziałów prowincjonal­
nych.

Zostały wygłoszone referaty o sytuacji w sjoni- 
źmie i w światowym ruchu sjonistyczno- socjali­
stycznym (Dr. A. Tartakower), o działalności P ar­
tji (Dr. M. Weisinger), o ruchu młodzieży i ruchu 
chalucowym (J. Goldberg), i o programie dalszej 
pracy (Dr M. Eck).

Sesja zakończyła się przyjęciem szeregu uchwał 
z których najważniejsze są poświęcone sprawie 
realizacji myśli sjonistyczno- socjalistycznego po­
łączenia (10111100") w Polsce, jakoteż sprawie koo­
peracji z ruchem młodzieży „Gordonja". Przyjęło 
też rezolucję protestującą przeciw ograniczeniu 
żydowskiej imigracji do Palestyny, jakoteż rezo­
lucję stwierdzającą solidarność Partji z między­
narodowym ruchem socjalistycznym i przesyłają­
cą pozdrowienia próletarjatowi wszystkich kra­
jów^ w pierwszym zaś rzędzie proletarjatowi au­
striackiemu.

ZJAZD ORG. HAOWED.
„Haowed", organizacja dla przysposobienia ro­

botników żydowskich dla Palestyny, zwołuje na 
czwartek 31 bm. o. 9 rano do Krakowa Zjazd or- 
ganizacyj należących do Okręgu Małopolski Za­
chodniej i Śląska. Porządek dzienny: 1) Otwarcie 

, i Wybór Prezydjum. 2) Znaczenie robotnika żydo­
wskiego w odbudowie Palestyny —  ref. Ch. He-

nig. 3) Zadania i cele organizacji Haowed — ref. 
M. Hurwicz. 4) Struktura budowy, organizacji i 
pracy kulturalnej Haowedu — ref. Dr. E. Munk.
5) Stosunek Haowedu do organizacji Chalucowej 
ref. J. Grunberg. 6) Znaczenie funduszów narodo­
wych w odbudowie Palestyny — ref. S. Salomon. 
7) Dyskusje nad referatami. 8) Wnioski i cwen- 
tualja. 9) Wybór Władz — Organizacje na pro­
wincje otrzymały dokładne instrukcje i delegaci 
korzystać będą zc zniżek, które na 31 maja i 1. 
czerwca wydaje Dyrekcja P. K. P. względnie biu­
ra Orbisn na Zjazd do Krakowa. —■ Organizacje, 
które nie otrzymały cyrkularza, a stoją na plat­
formie Haowedu, mogą przysłać delegatów i zgło­
sić tychże przed otwarciem Zjazdu. W dniu Zja­
zdu wyjdzie z druku biuletyn zawierający pian 
pracy i instrukcje Haowedu. Wszelkie zgłosr.enia 
do sekretarjatu Kraków, Skrz. poczt. 109 dla Hao­
wedu.
ZJAZD HECHALUC HAKLAL- CIJONI W KRO­

ŚNIE.
We czwartek 31 bm. odbędzie Się w Krośnie 

zjazd Chalucu Ogólno- sjońskięgo Zach. Małopol­
ski i Śląska. Otwarcie zjazdu o  godz. 9-tej. P<h 
rządek dzienny; 1) Otwarcie. 2") Sytuacja w Sjo< 
nizinie i ruchu ohalucowym Mgr. J. Biehenstock- 
3) Założenia ideologiczne A organizacja kibueo 
Mgr. R. Rosenblatt. 4) Sprawozdanie kierowni* 
ków pług i snifów. 5) Problemy hachszary — Ch- 

, Danhersch, N. Hoobberger. 6) Praca Sekretarjatu 
na przyszłość — L. Lustig, 7) Dyskusja- 8) Zam­
knięcie zjazdu — Miasta centralne pórozumią sią 
z okolicznemi, by wspólnie przed godz. 9-t§ na 

.zjazd przebyć.
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Nowelizacja ubezpieczeń
pracowników umysłowych

W Nrze 39 „Dziennika Uslaw“ została ogłoszo­
na ustawa z flnia 15 marca br. nowelizując i roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 24. 11. I :.id7 
r. o ubezpieczeniu pracowników umysłowych Ńaj 
ważniejsze zmiany, wprowadzone przez nowsi u- 
sfawę, są następujące:

1) Ustawa podciąga pod obowiązek ubezpiecze­
nia również osoby, pobierające z tytułu własnej 
pracy zaopatrzenie (renty, emerytury, z wyjąt­
kiem rent wypadkowych), o ile w dniu wejścia w 
życie ustawy nie ukończyły 40 lat życia. Dla osób 
tych czas wyczekiwania- nie będzie wynosił 60, 
lecz 12 miesięcy, a sam wymiar renty będzie inny, 
mianowicie: na rentę ich składać się będzie wy ■ 
łącznio suma, powstała z 2 proc. wzrostu coro­
cznego od przeciętnego zarobku w latach ubez­
pieczenia.

Po 5-ciu latach ubezpieczenia renta wyniesie nie 
40 proc. (jak u innych rencistów") lecz 10 proc. 
podstawy wymiaru.

2) Ustawa wprowadza nowe świadczenia: zasi­
łek pogrzebowy. Zasiłek ten otrzymuje osoba, któ 
ra nie mając prawa do świadczeń emerytalnych 
po zmarłym ubezpieczonym poniosła koszty po­
grzebu. ' Zasiłek pogrzebowy nie może przekro­
czyć jednomiesięcznej płacy przeciętnej zmarłego

3) Częściowej zmianie uległy przepisy, dotyczą­
ce. zwrotu składek w razie zamążpójścia Dotych­
czas kobieta ubezpieczona miała prawo do zwro­
tu części przypadającej na nią rzeczywiście wpła­
conej składki ubezpieczeniowej, o ile w ciągu ro­
ku od zawarcia małżeństwa opuściła zatrudnienie, 
lub w ciągu roku po opuszczeniu zatrudnienia 
wyszła zamąż. Ustawa przedłuża roczny czaso­
kres do dwóch lat i przewiduje zwrot połowy 
składek uiszczonych, co jest podwyższeniem wy­
miaru zwrotu w  tych wypadkach, gdy płaca ubez­

pieczonej nic przekraczała 400 złotych miesięcz­
nic (część ubezpieczonej wynosi wówczas nie pół 
lecz 2/5 składki).

4) Nowa ustawa uzależnia wysokość jednorazo­
wej odprawy od okresu ubezpieczenia. Odprawy 
jednorazowe będą wynosiły, o ile ubezpieczenie 
trwało krócej, niż 6 miesięcy, — jednomiesięczną 
płacę podstawową. O ile zaś ubezpieczony osią­
gnął 6 miesięcy ubezpieczenia, odprawa wyniesie 
2 miesięczną płacę podstawową i wzrastać będzie 
o jednomiesięczną przeciętną płacę po przebyciu 
w ubezpieczeniu każdych następnych sześciu mie­
sięcy. Maksymalna wysokość odprawy będzie wy­
nosiła 10-cio miesięczną płacę podstawową lub 
5-Cio miesięczną odprawę dla matki i ojca (za­
miast dotychczasowych 12 miesięcznej i 6 mie­
sięcznej).

5) Renty starcze osób. klóre ukończyły 65 rok 
życia i nie mają 360 miesięcy składkowych ulega­
ją redukcji (jak renty inwalidzkie), o. ile renta 
wraz z zarobkiem rencisty przekracza kwotę pod­
stawy wymiaru renty. Redukcja ta równa się 
kwocie nadwyżki.

6) Ustawa wprowadza zmiany w przepisach 
proceduralnych. Odwołanie od decyzji ZUPU 
względnie ubezpieczał ni społecznej należy whosić 
nie bezpośrednio do instancji odwoławczej, lecz 
jedynie za pośrednictwem lej inslytncji, która orze 
czenie wydała. W ciągu trzech tygodni instytucja 
la musi przesłać odwołanie do właściwej instytu­
cji orzekającej, o ile nic uzna za właściwe zmie­
nić swego orzeczenia.

Wreszcie ustawa skraca termin odwołań od o- 
rzeczeń ZUPU względnie ubezpieczalni społecznej 
dotyczących świadczeń emerytalnych, z sześciu 
miesięcy do d-wóch.

Polskie kola gospodarcze 
przeciw Importowi z iliemiec

Polskie koła gospodarcze przyjęły , z niepoko­
jem wiadomość o nowych ograniczeniach dewizo­
wych w Niemczech. "Wobec spadku zapasu złota : 
dewiz w Banku Rzeszy oraz olbrzymiego deficytu 
w bilansie handlowym przydział dewiz na przy­
wóz towarowy do Niemiec obniżony został do 25 
proc. tych ilości, jakie importerzy niemieccy spo- 
trzebowali w roku 1930—31.

Zarządzenie to stwarza nowe warunki dla pol­
skiego wywozu do Niemiec, gdyż 25-procentowy 
przydział dewiz nie pokryje potrzeb importerów 
niemieckich w stosunku do przywozu z Polsk', 
zwłaszcza obecnie, kiedy po zniesieniu stanu woj­
ny celnej należało oczekiwać ożywienia eksportu 
polskiego do Niemiec.

Koła gospodarcze są zdania, iż w sytuacji wy­

tworzonej zachodzi obawa utraty wszelkich możli 
wości wywozowych do Niemiec, uzyskanych 
pęzez likwidację wojny cęlnej. Ponadto dodatni 
dotychczas bilans handlowy Polski z Niemcami 
może przemienić się w ujemny, a to wobec nie­
skrępowanego dewizowo wywozu z Niemiec do 
Polski.

Oczekiwane jest podjęcie między Polską a Niem­
cami rokowań celem zawarcia układu dewizowi- 
go. Niemcy zawarły już ukł.ity dewizowe z sze­
regiem państw, jak Bclgja, F.uncja i Szwajcarja 
które nie posiadają ograniczę i dewizowych Prze­
widują, iż rokowania o układ dewizowy polsko- 
niemiecki będą trudne, a to wobec faktu, iż Niem 
cy posiadają w stosunku do Polski ujemny bila es 
handlowy.

Redukcja podmiejskich taryf kolejowych
Równocześnie ze skasowaniem IV klasy w po­

ciągach osobowych powiększono liczbę miast, z 
których i do których stosuje się taryfy podmiej­
skie w pociągach ruchu podmiejskiego.

Obecnie takiemi ośrodkami są: Warszawa,
Lódź, Kalisz, Włocławek, Częstochowa, Zawier­
cie, Strzemieszyce, Dąbrowa, Będzin, Sosnowiec, 
W iln o , Grodno, Białystok, Brześć, Bielsk P., 
Chełni, Siedlce, Pińsk, Luniniec, Słonim, Wołko- 
wysk, Baranowicze, Lida, Mołodeczno. Głębokie, 
Suwałki, Radom, Skarżysko, Końskie, Tomaszów, 
Kielce, Miechów, Olkusz, Lublin, Zamość, Hrubie­
szów, Włodzimierz, Kowel, Łuck', Sarny, Równe, 
Zdołbunów, Kraków, Chrzanów, Oświęcim, Biel­
sko, Cieszyn, Tarnów. Nowy Sącz, Jasło, Rze­
szów, Lwów, Przemyśl, Jarosław, Lubaczów, Sa­
nok, Sambor, Stryj, Drohoby , Borysław, Rawa 
Ruska, Złoczów, Tarnopol, Stanisławów, Koło­
myja, Ghodorów, Czortków, Buczacz, Kopyczyńce, 
Poznań, Kępno, Ostrów, Jarocin, Krotoszyn, Le­
szno, Czempiń, Wolsztyn, Zbąszyń, Nowy Tomyśl, 
Międzychód, Szamotuły, Chłodzie!, Rogoźno, Wą­
growiec, .Inowrocław, Gniezno, Mogilno, Wrze- 
tnia, Kościar, Rawicz, Wieluń, Trzemeszno, Znicz,

Grodzisk, Wlkp., Oborniki, Bydgoszcz, Nakło, 
Więcbork, Pruszcz Bag. Chojnice, Toruń, Chełm­
no, Chełmża, Wąbrzeźno, Jabłonowo, Brodnica, 
Działdowo, Grudziądz, Starogard, Tczew, Kartu­
zy, Kościerzyna, Wejherowo, Gdynia, Gdańsk, Tu­
chola, Czersk, Koronowo, Lidzbark, Gniew, Pcl- 
pin, Radzyń, Skarszewy, Swiecie.

W komunikacji podmiejskiej sprzedaje się bile­
ty na przejazd jednorazowy i powrotny w cenie 
około 5 groszy za osóboklm. w klasie III i 7,5 gr. 
w klasie Ii-ej. Pozatem sprzedaje się ulgowe bi­
lety podmiejskie miesięczne, sezonowe (w letnim 
Sezonie) i roczne oraz bilety podmiejskie tygod­
niowe dla robotników i miesięczne szkolne. Wszy­
stkie te kategorje biletów okresowych obliczone 
są od stawek taryfy podmiejskiej, zatem są o bli­
sko 25 proc. tańsze od takichże biletów na wszyst 
kie pociągi osobowe-

Rozpowszechniajcie 
„iłowy Dziennik"

„Pewność i zaufanie" w  praktyce...
Odnośnie do zamieszczeń ego w naszem paśmie z 

dnia 4 bm. artykuły pod powyższym tytułem otrzy 
imujemy z Generalnego Sekretarja-tu P .  K. 0. na­
stępujące sprostowanie:

„Nieprawdą jest, jakoby złożoną przez jednego 
z wkładców w r. 1927 na książeczkę oszczędno­
ściową P. K. 0. kwotę zł. 900.— w złocie P. K. 0. 
p-rzerachowała na kwotę cł. 546.—, natomiast pra­
wdą jest. że wypadek taki nigdy się nie zdarzył, 
gdyż P. K. 0. przeliczając złote w złocie na walu­
tę obiegową postępuje zawsze zgodnie z obowią- 
zującemi wr tym względzie przepisami. W szczegół 
ności w wypadku -wkładki klienta, którego nazwi­
sko wymieniła nam redakcja „Pracownika Ban- 
kowego“, w którern to wydawnictwie ukazała się 
pierwotna nieprawdziwa informacja — nieprawdą 
jest. jakoby sumę zf. -w zł. 900 przeliczono na 546 
zł., natomiast prawdą j-esi, że wkładkę wynoszącą 
pierwotnie zł. w zł. 546.27 prze rachowano na zł. 
952 która to sunna obecnie po doliczeniu odsetek, 
wynosi zł. 1338,78.“

Przysięgi podatników
Rozporządzenie wykonawcze do ordynacji po­

datkowej ukaże się w lipcu. Wprowadzi ono zgo­
dnie z ustawą formę przysięgi, do składania któ­
rej obowiązani będą płatnicy, rzeczoznawcy, 
świadkowie i biegli. Przysi^p? odbierać będzie 
sędzia grodzki specjalnie wyznaczony Dodać na 
leży, że płatnik będzie musiał na Zadanie władz 
skarbowych przysiąc, iż składa dokład.ie zez .a 
nie podatkowe, i nic nie ukrywa przed władzami 
wymiarowemi. Za fałszywe zeznanie odpowie­
dzialność grozi karami przewidzianemu za krzy­
woprzysięstwo w sądzie.

Projekt nowej ustawy 
aptekarskiej

Ministerstwo opieki społecmcj opracowało pro 
jekt nowej ustawy aptekarsYej. Projekt dzieli a- 
pteki na publiczne i zakładowe Obydwa rodzaje 
aptek posiadają te same uprawnienia co do wy­
robu i sprzedaży używanych w ineóyc/nic i \ve- 
terynarji środków leczniczych i higjeniezno- ko­
smetycznych oraz wykonywania badań chemicz­
nych i mikroskopijnych w zakresie lecznictwa.

Apteki zakładowe urządzać 1 prowadzić mogą 
osoby fizyczne i prawne, posiadające szpital pu­
bliczny bądź też obliczony conajrmuej n.i 5(V1 łó ­
żek szpilal bez prawa publicmości, oraz więzie­
nia i zakłady karne. Apteki prowadzić mogą rów­
nież przychodnie lecznice, jeśli środki i przy­
rządy medyczne wydawane będą bez Opłat pośle­
dnich i bezpośrednich i jeśli chorzy są w pr zy- 
cliodniach tych bezpłatnie leczsni.

Na prowadzenie aptek zakładowych należy uzy­
skać zezwolenie właściwej władzy. Już istnieją.;c 
apteki zakładowe muszą starać się o zezwolenie 
w 6 miesięcy po wejściu w życie projektowanej 
ustawy.

Zaświadczenia na wolny od ela 
wywóz niaktórycb artykułów

W ostatnim „Monitorze Polskim-* ogłoszone 
zostało obwieszczenie min Przemysłu i Handlu z 
dn. 23 bm. o wykazie instytucyj, za których pośre­
dnictwem będą wydawane zaświadczenia Min. 
Przemyślu i Handlu na wolny od cła wywóz: trzo 
dy chlewnej; naturalnego masła krowiego; pierza 
wszelkiego oczyszczonego, względnie odkażone­
go; puchu ptaków, wszelkiego oczyszczonego, 
względnie odkażonego; włosia i odpadków włosia 
wszelkiego przerobionego; sierści wszelkiej o- 
czyszczonej oraz szczeciny i odpadków szczeciny 
wszelkich przerobionych — oraz o trybie postę­
powania przy wydawaniu tychże zaświadczeń.

Zryczałtowanie pedetku miej­
skiego od ładunków

Jak się dowiadujemy podatek miejski od przy­
wozu towarów do miast ma być zryczałtowany i 
w związku z tem bardzo znacznie obniżony, za to 
obejmie wszystkie przesyłki. Zniżka dochodzi 
przytem niejednokrotnie do 4/5 ustępstwa. Poda­
tek miejski od przywozu towarów do miast będzie 
nakładany niezależnie od odległości przywozu.
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Pierwsze niespodzianki piłkarskich 
mistrzostw świata we wiouedi

Zespoły amerykańskie wyeliminowane

prawdopodobnie także na środki transportu koło­
wego. Jako stawka ryczałtowa proponowana jest 
stawka 10 groszy od 100 klg. dla ogółu towarów, 
przy zniżce dla cementu, dachówek, kamieni, drze­
wa, węgla itp.

Nowe ustawodawstwo
Wyszedł z druku Nr. 43 Dziennika Ustaw 

Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 25 maja 
1934 r. zawierający treść następującą:

KONWENCJA:
Poz. 381 — między Rzp. Polską a Król. 

Węgierskiem, dotycząca żeglugi powietrz­
nej, podpisana w Budapeszcie, dnia 28 listo 
pada 1931 r.

Poz. 382 — Oświadczenie rządowe z dnia 
4 maja 1934 r. w sprawie wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych konwencji pomię-t 
dzy Rzp. Polską a Król. Węgierskiem, doty 
czącej żeglugi powietrznej.

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
Poz. 383 — Spraw Wewn. z dnia 15 maja 

1934 r. wydane w porozumieniu z Min. Spra 
wiedl. o zmianie granic miasta Nadworna 
w powiecie nadwómiańskim, wojew. stani- 
sławowskiem.

Poz. 384 — Skarbu, Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 22 
maja 1934 r. o zmianie rozporządzenia z d. 
25 kwietnia 1934 r. o ulgach celnych na 
szczupaki, leszcze i okonie.

WTOREK, 29 MAJA.
Kraków (SOM) 7—8 Audycja poranna, 11,35 

Program na dzień bieżący, 11,40 Z Warszawy: 
przegląd prasy polskiej, 11,50 Wiad. bież. 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, 12,05—13 
Z Warszawy: koncert zespołu Braci Dorian, w  
przerwach -wiadom. meteoroL i  dziennik południo­
wy, 15 Hejnał i  pieśni majowe z Wieży Mariac­
kiej, 15,20 Z Warszawy: arje i pieśni W wyk. Ire­
ny Gierałtow&kiej (sopr.), przy fort. prof. Urstein, 
15,40—16,05 Recital Stefana Sohleichkoroa. (altów­
ka), przy fort. Mada Orlińska, 16,06 Z Warszawy: 
skrzynka P. K. O. 16,20 Pogadanka: „Legendy lo ­
tnicze w Polsce" wygŁ dr. Kazimierz Szczepański 
i 0,35 Koncert utworów Lehara (z płyt), 17,30 Z 
Warszawy: odczyt z cyklu Polska współczesna 
pt. „Praca nad odbudową Państwa Polskiego * 
wygł. dyr. Jan Dąbrowski, 17,60 Odczyt „Łosoś — 
królewski mieszkaniec naszych rzek" wygł. dr, 
M. Siedlecki, prof. U. J, 18,10 Z Warszawy skrzyń 
ka muzyczna w opr. dyr. T. Mazurkiewicza, 18̂ 25 
Płyty: Igor Stravinskij: Balet Petruszka w wyk. 
ork. symf. 18,50 Program na dzień następny, 18,55 
„Stary Kraków" w opr. dr. Jerzego Dobrzyckie- 
go, 19,10 Rozmaitości, 19,15 Płyty: Borodin „Tańce 
połowieckie z op. „Kolaż Igor" — ork. symf. 19,25 
Z Warszawy feljeton aktualny, 19,40 Z Warsza­
wy: wiad. sport., 19,43 Wiad. sport., 19,47 Z W ar­
szawy: dziennik wieczorny, 20 ,Myśli wybrane", 
20,02—23 Z Warszawy: „Róże Florydy" operetka 
Falla (opr. Korngolda). dyr. Zdz. Górzyński, w 
przerwie operetki: „Odczyt o sztuce" fragment z 
powieści Ławrentjewa pt.: „Drzeworyt*', 23 Z 
Warszawy: wiadomości meteorologiczne i policyj­
ne, 23,05—23,30 Muzyka lekka, z płyt.

Warszawa (1415) 7—15,05 p. Kraków, 15,05 Wia 
domości eksportowe i gospodarcze, 13,20 Arjc i 
pieśni w wyk. I. Gieraltowskiej (sopr.), <16,05 
Skrzynka P. K. O, 1(5,20 „Dlaczego słońce świe­
ci" — dr. J. Baumgarten, 16.35 Zapomniane prze­
boje (Płyty), 17,30—18,26 p. Kraków, 18.25 Utwo­
ry' Wagnera (płyty), 18,55 Rozmaitości, 19,10 „Do­
kąd jechać w święto?" 19,15 Wiadomości rolnicze,
19,25—23,30 p, Kraków.

Katowice (395,8) 7—13 p. Kraków, 14,55 Giełda 
zbożowa i towarowa, 15 p. Kraków, 15,05 p. W ar­
szawa, 15,20—18,50 p. Kraków, 18,50 Pogawędka 
Cioci Heli z dziećmi. 19,05 Rozmaitości, 19,10 „Ga­
węda wędkarska", 19,25—23,30 p. Kraków.

Lwów (377,4) 7—15,05 p. Kraków, 15,05 Giełda 
zbożowa, 13,10 p. Warszawa, 15,20—18,25 p. Kra­
ków, 18,25 p. Warszawa, 18,53 Chwilka lwowsk. 
Dyr. Kolej., 19 Rozmaitości, 19,10 „Powieść so­
wiecka ostatniej dojjy" — felj. liter. wygł. T. Par- 
wicki, 19.25—23,30 p. Kraków.

Wiedeń (500,8) 20 „Poskromienie złośnicy-* — 
opera II. Goetza.

Mediolan (368,6) 20,45 ..T.a eigale et la founni" - 
operetka Messagera.

Budapeszt (519,5) 18,50 „Zygfryd" — opera Wa-

Pierwsza serja piłkarskich mistrzostw świata, 
rozpoczętych ubiegłej niedzieli- w 8-miiu miastach 
włoskich, przyniosła odrazu niespodzianki i sensa­
cje. ,

NIEMCY—BELGJA W* FLORENCJI 5:2 (1:2J.
Słaba frekwencja 8000 widzów. Sędzia Mat.teo (Wło 
chy). Bramki strzelili dla \:emców Kcbier.ski i Siff- 
ling po 1-nej. Gonem 3, dh. Belgji Yoorhof 2.

SZWECJA — ARGENTYNA W BOLONJI 3:2 
(1:1). Widzów 35.000. Sensacyjne Zwycięstwo 
Szwedów' nieb a rdz o zasłużone nad lepszymi tech­
nicznie amatorami Argentyny dzięki fenomenalne­
mu bramkarzowi Rydbergowi. Bramki zdobyli dla 
Argentyny Bellis i Galatea, dla Szwedów Jonasson 
2 i Kreon.

SZWAJCARJA—HOLANDJA W MEDJOLA- 
NIE 312 (2:1 j .  Największa frekwencja 50.000 wi­
dzów. Zasłużone zwycięstwo lepszych i ambitniej 
szych Szwajcarów dla których bramki zdobyli Till- 
hoiz i Abegglen, dia Toleudrów Yente 2, jedna sa- 
■mobójcza.

CZECHOSŁOWACJA-RUMUN JA W TRIE­
ŚCIE 2:1 (0:1). Tylko 7000 widzów. Nikle i nieza­
służone zwycięstwo. Bramki zdobyli dla Rumunów 
Dobay, dla Czechów Puc i Nejedly.

AUSTRJA—FRANCJA W TURYNIE 3:2 (1:1). 
Mało widaów 10.000. Ciężko wypracowane zwycię­
stwo nad ambitnymi Francuzami dopiero po prae- 
dłiSemt gry. Bramki zdobyli dla Aust-rji Sindelar, 
SohaiH i Bican, dla Francji Nicolaia i Vcrriet z kar 
nego. Sędzia Van Moorsel (Holandja).

„WĘGRY—EGIPT W NEAPOLU 4:2 (2:2). Wi­
dzów 20jOOO. Gładkie zwycięstwo i rewanż Wę­
grów za klęskę na Olimp jadzie w Paryżm 1924, — 
Bramki zdobyli dla Węgrów TeJeky, Toldi 2 i Vin- 
ce, dla Egiptu Mustafa Kemal i Abdel Raban.

gńera.
Londyn (342,1) 20,15 Audycja muzyczna, 20,35 

Wieczór filmu dźwiękowego ,22,30 Muzyka tane­
czna.

 o-------
DZIŚ RECITAL STEFANA SCHLEIOHKORNA
Dziś o godz. 15,40—1605 wystąpi przed mikro­

fonem rozgłośni krakowskiej znany artysta kra­
kowski prof. Stefan Schleichkom z recitalem al- 

. towiolowym, transmitowanym na wszystkie sta­
cje polskie.

W programie Koncert Hubay‘a, Romanza Bos- 
, siego, Kołysanka Saint- Saensa i Arabeska Boh- 
nia. Przy fortepianie Mada Orlińska.
KONCERT MUZYKI, KTÓREJ SŁUCHAŁ KRÓL 

WŁADYSŁAW JAGIEŁŁO
Ku uczczeniu 500-nej rocznicy śńiierci wielkiego 

króla polskiego, Władysława Jągiełły. rozgłośnia 
krakowska organizuje we środę dnia 30 bm. dwie 
audycje w hołdzie zwycięzcy z pod Grunwaldu, O 
godzinie 17‘50 prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Jan Dąbrowski wygłosi prelekcję, w klórej 
odmaluje króla na tle dziejowym; o godzinie 1810 
nadana będzie specjalna audycja muzyczna. Pro­
gram jej zawiera muzykę, której słuchał Włady­
sław Jagiełło. Koncert opracował na podstawie 
autentycznych dokumentów (z bibljoleki hr. Kra­
sińskich) znakomity muzykolog dr. Zdzisław Ja- 
chimecki.

Badania historyków (Piechociński) i muzyko­
logów wykazały, że na dworze króla Jagiełły w 
Krakowie była uprawiana muzyka, że byli używa­
ni trębacze, fletniści i tympaniści, cytarzyści- gę- 
ślarze i że istniały organy. Najstarszym znanym 
nam z nazwiska kompozytorem polskim był Miko­
łaj z Radomia muzyk teoretycznie wykształcony
i wprawny, którego utwory, jak zbadał prof. Ja- 
chimeeki, odpowiadają współczesnemu stylowi 
sztuki francusko- włoskiej. Czynni byli w  Kra­
kowie i inni kompozytorowie.

i i 1
100-NA PRELEKCJA O STARYM KRAKOWIE
Dzisiaj we wtorek Rozgłośnia krakowska nada 

o g, 18‘55 100-ną prelekcję-dri Jerzego Dobrzyckie 
go z cyklu „Stary Kraków**. Ziiany historyk sztu­
ki i wieloletni prelegent radjowy w swoim cyklu 
feljetonów zobrazował historję grodu podwawel­
skiego i jego zabytków w zakresie architektury, 
dziel sztuki i tradycji. Rozwinął przytem gorliwą 
propagandę Krakowa, która przyczyniła się wy­
datnie do wzmożenia zainteresowania naszem 
miastem.

HISZPANJA—BRAZYL.JA W GENUI 3:1 (3:0).
Największa sensacja, mistrzostw. Niezasłużona po­
rażka Brazylji, lepszej technicznie. Klęskę spowo­
dował brak strzału w napadzie i slaby prawy o- 
brońca. Sędzia Birie-m.

WŁOHY—USA W RZYMIE 7:1 f3:0). Niecie­
kawe spotkanie, gładkie zwycięstwo. Bramki 
strzelili Schiavio 3, Orsi 2, FeTari i Meone. Widzów 
20.000.

Jak widzimy niespodziankę sprawiła Szwecja. 
Hiszpanja i Szwaj carja, eliminując Argentynę, Bra- 
zylję i Holandję, wstawionych do pierwszej grupy 
faworytów. Do dalszej serji ćwierćfinałowej w dniu 
31. maja br. dochodzą zatem: Niemcy—Szwecja w 
Medjolanie, Szwajcar ja—Czechosłowacja w Tury­
nie, Austrja—Węgry w  Bolonji, Hi szpan ja— Wło­
chy we Florencji. Wyniki są, absolutnie niepewne, 
sensacje są bardzo możliwe. Faworytami są Niem­
cy, Austrja, Czechosłowacja i1 Włochy.

MECZ PIŁKARSKI AUSTRIA—KRAKÓW
W najbliższy czwartek odbędzie się w Krako­

wie na boisku Wisły sensacyjne spotkanie świe­
tnej drużyny wiedeńskiej AłSstrji z reprezentacyj­
ną drużyną Krakowa. Pierwotnie drużyna ta mia­
ła spotkać się z Garbarnią, jednakże świetna po­
zycja zawodowców wiedeńskich, zdobywców pu- 
haiu Europy środkowej, wywołała konieczność 
przeciwstawienia jej najsilniejszej drużyny, na 
którą złożą się zawodnicy klubów ligowych kra­
kowskich. Austria, dawniejsi Amatorzy, są obec­
nie reprezentantem najlepszej szkoły, austrjackiej. 
Zawody czwartkowe dadzą sportowcom Krakowa 
jednyną sposobność oglądania najlepszych piłka­
rzy Europy, za jakich uchodzą zawodowcy wie­
deńscy. Zawody odbędą się o godz. 5‘15 popołu­
dniu, a zaszczyci je swą obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Kim Ust Juliusz H rs M s rT
W  tygodniku „Aux Ecoutes" znajdu­

jemy iktrótlki szkic biograficzny o dema­
gogu. z Norymbergii. Czytamy w nim:

„Urodzony w roku 1885, był Juijusz Streicher 
nauczycielem ludowym w Bawarii, gdy wojna wy­
buchła. Długo był na- froncie francuskim, gdżie o- 
trzymał krzyż żelazny pierwszej klasy. Przed sze­
ściu laty obwiniał inny Eawarezyk. który służył w 
tejsamej komipanji, Julijusza Streicheia w pewnym 
tygodniku norymberskim, że gwałcił francuskie 
dziewczęta małoletnie, i to w licznych, wypad­
kach. Gdy mu groziła odpowiedzialność 
przed sądami francuskiernk poruszył Juijusz Strei­
cher wszystkie sprężyny, by ujść sprawiedliwości. 
Był posłem w sejmie bawarskim. Bandyta uszedł 
pościgu. Juijusz Streicher zrewanżował się bezczel 
nie, oskarżając przed sędziami bawarskimi żołnie­
rza, który mówił o zbrodniach, na jakie zw rócono 
uwagę we .wspomnianym tygodniku norymbers­
kim. Ale trybunał w Aimens, który już przedtem 
interesował się tą sprawą, zebrał olbrzymi mater- 
jał przeciwko temu rycerzowi krzyża żelaznego. 
Dziś jest Juijusz Streicher apostołem cnoty, dema­
skuje chytro-ść francuską i wypełnia 80 stron swe­
go tygodnika, mordami rytualnemi. Ma ku temu 
wszelkie kwalifikacje. Ale w panujących kołach so­
cjalizmu narodowego więcej jeszcze znajdziemy 
ludzi tego pokroju."

PRZED KLATKĄ
Syn: — Ojcze, patrz, jak błyszczą ślepia tygry­

sa, to zielonkawo, to czerwono.
Ojciec: — Ba, nic dziwnego, na klatce wisi kar­

ta z napisem: „Tygrys bengalski".
W SZKOLE

Nauczyciel (podczas pauzy do ucznia, który trzy 
ma się za brzuch): — Czemu nie udasz się do toa­
lety?

Uczeń (zdziwiony): — Jakto? Teraz, w czas?« 
pauzy?

HITLERIANA.fni tf..i i i,Ti . fr
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słońca 

19 m. 2o
15 Siwan 5694

.Kibice na front"
w walce o mistrzostwo Ligi między „Garbarnią" 

a „Ruchem *
Dnia 3 czerwca br. wyjeżdża pociąg popularny 

z Krakowa do Hajduk. Odjazd z Krakowa o godz. 
14, odjazd z Hajduk o godz. 2010. Cena przejazdu 
tam i z powrotem 4.30 zł. Bilety wstępu na zawo­
dy — po cenach znacznie zniżonych — do nabycia 
w pociągu. Początek zawodów o godz. 17-tej. t-  
Bilety kolejowe sprzedają: PBP. „Orbis" — Ry­
nek Główny, Polski Związek Turystyczny — Szpi 
talna 36, „Wagons Lits Cook" — Sławkowska 12, 
oraz Kasa osobowa na dworcu głównym. Zastrze 
ga się prawo odwołania pociągu w razie niedo­
statecznej ilości zgłoszeń.

 o-----

— DYŻURY LEKARZY. Dziś mają dyżur — 
w' nocyi dr. Godłowski —. Kanonicza 6, tel. 182-22, 
dr. La ze równa Debora — Miodowa 22. tel. 169-43, 
dr. Rychwickl •— św. Tomasza 29, dr. Messer 
Wrzesińska 8, tel. 158-93.

— DZIŚ NOONY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo­
pada 17, ul. Dietla 76 I plac Zgody 18.

— NA MUZEUM NARODOWE złożyła w naszej 
administracji Żydowska Średnia Szkoła Handlo­
wa w Krakowie zł 50.

— WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORII I ZABYTKÓW

■ KRAKOWA odbędzie się dziś o godz. 18-łej w 
sali odczytowej Miejskiego Muzeum Przemysłowe 
go, ul. Smoleńsk 9. Na w alumn Zgromadzeniu wyr 
głosi dr. Michał Patkaniowski odczyt pt. „Rada 
miejska krakowska w średnich wiekach". Goście 
mile widziani.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnic­
twem prezydenta miasta dr. M. Kaplickiego odby­
ło się posiedzenie Zarządu miejskiego. Na posie­
dzeniu tern poza szeregiem spraw bieżących przy- 
ęto projekt regulaminu czynności Komisji Rewi­
zyjnej Rady miejskiej. W dalszym ciągu posiedze­
nia uchwalono: przekształcenie Miegskich Zakła­
dów Opiekuńczych na społeczne zakłady opiekuń­
cze, jakoteż zatwierdzono plany urządzenia ul. 
Krupniczej i chodnika w części plaću Bernardyń­
skiego. Wkońcu posiedzenia przyjęto odpowiednie 
wnioski, tyczące kilku pożyczek w szczególności 
długoterminowej pożyczki w Banku Gospod. Kraj. 
na uzbrojenie gruntów państwowych oraz drugie] 
na budowę toru tramwajowego do cmentarza ra­
kowickiego.

— PORADY KOSMETYCZNE W IJBEZP1E- 
CZALNIAGH. Min. opieki społecznej wydało okól 
nik do ubezpieczalń społecznych, by lekarze nie 
udzielali porad osobom zwracającym się w spra­
wach czysto kosmetycznych (piegi, łysienie itd.). 
Porady w takich sprawach należą do lekarzy pry­
watnych.

— III KOLON JA WYPOCZYNKOWA akad. 
org. „Achdut" odbędzei się w Kasince obok Msza 
ny Dolnej w miejscowości b. malowniczej i gó­
rzystej, Willa z pięknym ogrodem o 16 pokojach 
z werandą słoneczną i dużym hollem znajduje się 
nad Rabą w pobliżu polany, olszyny i lasów. Ko­
lon ja ob iczona jest na dwa turnusy po 50 osób 
obojga płci. I. turnus rozpocznie się 2. VII>Cena 
pobytu na Kolonji wynosi 65 zł (posiłki 5 razy 
dziennie). Bliższych informacyj udzieli zaintere­
sowanym sekretarjat codziennie między 19—20. 
Rzeszowska 4/1 m. parter. Zgłoszenia przyjmuje 
się tylko do 15 czerwca.

Adres sekretarjatuj Ksiel Goldman, Kraków,'Sta 
rowiślna 97, 3934g

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADRIA: Eskadra straceńców (Dorota Jordan). 
APOLLO; „Miłość w Szanghaju" (Fay Wray, 

fohn Blystono).

D ziś, wtorek 29 bm. premiera w teatrse świetlnym „APOLLO4* Film o w zraszającej i głębokie] miłości 
Dramat, oparty na ostatnich autentycznych wydarzeniach na Dalekim Waehodzle, które wstrząsnęły światem
AJI1. A f  #  1 U  f T A l l / 1! !  A l l l  przygody oficera amerykańskiej marynarki, zaplątanego w wi
M l l ł l j l .  W  W # D W B l l W m i l  rewolucji komunistycznej w Chinaeh. Barykady na ulieach

Szanohaiu. W sznonach ehińskiei czerezwTezaiki. Walki now- 
stańców z cudzoziemcami. Miłość prześliczaej miljonerki do 

zdegradowanego marynarza w ognia najkrwawszych walk. Zaułki wielkiego porta Waehoda. Zakazana 
dzielnica rozkoszy- Na pokładzie potężnego kontrtorpedowca. Bitwa na morzu. Rewelacyjne zdjęcia. Doskonała 
gra aktorów. Zdumiewające emocje. Porywająca akala napięcia. — W głównej roli: czarująca uwodzteielka 
ray Wray oraz bohaterski, junacki Spencer Trący. Reżyserował: słynny John Blystone. Arcydzieło 
to — to barwny, aktualny reportaż i sensacyjny dramat zarazem. Oto prawdziwa dusza Wachodu. Prymitywne

piękno. Tajemniczy świat. Nieznane tto.

Żydzi Krakowa protestują przeciw polityce
rządu mandatowego

Celem zaprotestowania przeciwko {polityce rzą­
du palestyńskiego odbędzie się we czwartek 31 bm. 
wielkie zgromadzenie ludowe w sali kinoteatru 
„Adria" przy ul. Starowiślne] 21.

Początek o godz. 11 przedpoł. Szczegóły zgro­
madzenia — w najbliższym' numerze „Nowego 
Dziennika".

Kraków w  przededniu przyjazdu 
Prezydenta Rzeczypospolitej

W związku z przyjazdem do Krakowa p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej prof. Mościckiego .prezy­
dent miasta wydał odezwę do Obywateli. *W ode­
zwie tej czytamy pu i.:

Rozewią się gościnne podwoje Zygtmintowskich 
komnat Wawelu na przyjęcie Głowy Państwa Pol­
skiego, na najwyższej wieży zamkowej załopoce 
sztandar Rzeczypospolitej, otworzą się zarazem sze­
roko serca wszystkich obywateli Krakowa na po­
witanie najmilszego i najbardziej pożądanego 
Gościa! ,

W czasie pobytu w mieście naszemu weźmie Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej udział w uroczysto­
ściach Bożego Ciała, zaś w dniu następnym o godz, 
18-oj zaszczyci swą obecnością ważną dla miasta 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego pod 
przyszły gmach Muzeum Narodowego. Na zakoń­
czenie uroćzystośckcŁ ćkazji poby tu Pana Jh-ezy- 
denta odbędzie się w dniu tym o godz. l$,|!0j if£ 
Rynku głównym wielki festiwal muzyczny.

Podając tę wieść radosną rzeszom Obywateli 
Krakowa, wzywam ich, aby w pełnem zrozumieniu 
historycznej chiwili zechcieli wystąpić na powitanie 
Najdostojniejszego Włodarza w sposób najgodniej­
szy i najbardziej uroczysty .

W szczególności polecam, aby wszystkie domy i 
gmachy w mieście przybrały postać czystą i schlu­
dną, ora® aby zostały udekorowane bez wyjątku 
chorągwiami w przepisowych barwach państwo­
wych i miejskich. Niechaj domy położone na szla­
ku procesji Bożego Ciała, t. j. w ulicach Kanoni­
czej, Grodzkiej, pl. WW. Świętych, Rynku głów­

nym oraz w ulicach z Rynku wychodzących będą 
szczególniej okazale przystrojone chorągwiami, ko­
biercami-, kwieciem j zielenią.

Publiczność biorąca udział w procesji winna £ci- 
śle .przestrzegać porządku i stosować się do wska­
zówek powołanych organów. Nie idący w pocho­
dzie winni gromadzić się w szpalerach wyłącznie 
wzdłuż chodników. Oprócz Pana Prezydenta Rze­
czy spolitej, Jego świty i najwyższych dostojni­
ków państwowych bawić będą w Krakowie mno­
gie rzesze publiczności zamiejscowej oraz gości za­
granicznych, którym należy służyć pomocą i wska 
zówkami.

Oceniając w pełni wielkość dziejowych łradycyj 
Krakowa oraz zesłanych nań dłonią. Opatrzności 
przeinaczeń, niechaj siary królewski Gród najgo­
dniej powita Wielkiego Włodarza Odrodzonej

W»t! Hj&Wi
  ,. Kjfca wszystkich Jego Obywateli ude­

rzą nlyradbśrdej% takt meJodji królewskiego „Zy­
gmunta" i wszystkich dzwonów starożytnych świą­
tyń krakowskich!

I niechaj ze wszystkich piersi dobędzie cię jeden 
potężny, pełen radości okrzyk zjedń Sezon ego w 
swoich uczuciach Krakowa:

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita!
Nieeh żyje Najdostojniejszy Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mościcki.
W Krakowie, dnia 28 maja 1984 r.

Prezydent sitoł. król. miasta Krakowa: 
Dr. Mieczysław Kajplickf.

ieprz!
trybunał zasystewał werdykt

W dniu wczorajszym zakończył się przed sądem 
przysięgłych w Krakowie proces dra Maurycego 
Pufelesa, kandydata adwokackiego^ oskarżonego 
o agitację komunistyczną.

Po zamknięciu postępowania dowodowego za­
brał glos prokurator dr. Szypuła, poczem przerna 
wiali adw. dr. Szumański z Warszawy i adw. dr. 
Eross z Krakowa.

Po przemówieniach obrońców sędziowie przysię­
gli udali się na naradę. Wśród ogólnego napręże- 
żania, w wypełnionej po brzegi sali, przewodniczą 
cy lawy przysięgłych odczytał werdykt. Sędziowie 
przysięgli 9 głosami zaprzeczyli winę oskarżonego.

Po ogłoszeniu Werdyktu trybunał udał się na 
naradę i uchwalił werdykt uniewinniający dra Pn- 
felesa, zasystować. Wniosek obrony o wypuszczę 
nie dra Pufelesa na wolną stopę został przez try­
buna! odrzucony.

W momencie ogłoszenia uchwały trybunału 
dr. Pul des zasłabł na sali rozpraw. Obrońca po­

stawił wniosek o dopuszczenie lekarza, do któro* 
go to wniosku trybunał przychylił się.

Zaznaczyć należy, iż sprawa dra Pufelesa była 
już dwukrotnie przez sąd rozpatrywana. Poiai 
pierwszy został on zasądzony na 2 la^a więzienia, 
lecz na skutek skargi apelacyjnej 6prawę skiero­
wano przed sąd przysięgłych, który zasądził 
dra Pufelesa na 6 lat więzienia. W wyniku skargi 
kasacyjnej adw. dra Brossa sprawę rozpatrywał 
Sąd Najwyższy, który zniós: wyrok sądu przyślę 
głych. Tak więc sprawa znalazła się znów prted 
przysięgłymi, którzy z kolei dra Pufelesa unie­
winnili. Tym razem jednak trybunał zasystował 
werdykt. Przeciwko tej uchwale trybunału obroń­
ca wnosi zażalenie.

Trybunałowi przewodniczył e. o. dr. Pilarski, 
wotowali s.o. dr. Bobilewicz i s. o. dr. Kram

Temsamem sprawę rozpatrywać będzie kaden­
cja czerwcowa, a wiązie werdyktu uniewiniające- 
go nie może om już być zasystowany.

ATLANTIC: „Szalona noc w Zoo". 
BAGATELA: „Grzech Jednej nocy" (Anna Bella) 
DOM ZOLNIERZA: „Reporter Bob".
PROMIEŃ: „T \ Tekyll i Mister Hyde" ł „świat 

słucha".
SŁONKO.! JPieśń --id pieśniami" (Marlena Die­

trich).
SZTUKA: „Baroud" 1 „Czeluskin"
ŚWIT; „Wanima".
UGIECHAi „Gzibi".
WANDA: „Maskarada miłości" (Elltsi CaaBIt 

Nils Asther).
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 23. 5. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 5-proc. Poż. Konwersyjna 

Kolejowa 58.75, 4-proc. Prem. Poż. dolarowa 53,
3-proc Poż. budowlana 44.75, 4-proc. Prem. Poż 
inwestycyjna 113.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną. Ruch stosunkowo niewielki ograniczo 
ny jedynie do papierów procentowych przy sto­
sunkowo większem zapotrzebowaniu. Notowano 
5-proc. Poż. Konwersyjną Kolejową, 3-proc. Poż. 
budowlaną, 4-proc. Prem. Poż. dolarowy i 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjną pô  kursach ustalonych 
bez większych zmian. Obroty naogół niewielkie.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obroatch prywatnych 

i międzybs.kowych zasadniczych zmian nie zanoto 
wano. Usposobienie spokojne. Podaż dostateczna 
przy niewielkiem zapotrzebowaniu. W Krakowie 
dolar gotówkowy 5.26—5.28, czeki bankowo 5.27 
—5.29, Bank Polski płacił za dolara drobne sztuki 
525, grubsze 5.26. Z innych walut Funt szterling 
26.90—27.05, Frank szwajcarski 172—172.50, Mar­
ka niemiecka gotówka 203.50—206, wypłata 207.75 
—208.50 Korona czeska gotówka 21.70—22.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 28. 5. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 86.50, 87. Tendencja utrzymana. Pa­
piery procentowe: 5-proc. konwersyjna kolejowa 
58.75, 6-proc. dolarowa 76.50, 76, 4 proc. dolarowa 
(dolarównka) 53.10, 53.25, 7-proc. stabilizacyjna
67.13. 67.38. Tendencja niejednolita. Listy zastaw­
ne BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 123.90. Holandja 359.17, Londyn 
26 95 i pół, 26.96, Nowy Jork czek 5.29 i pół, No­
wy Jork telegr. 5.30, Paryż 34.97, Praga 22.05 i 
pół, Sztokholm 139.05, Szwajcarja 172.30, Włochy 
45.07, Berlin 207.75. Tendencja niejednolita.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 28. 5. (O). Na dzisiejszej giełdzie robio­

no obroty prawdę we wszystkich artykułach. Psze 
nica, żyto, jęczmień, owies znacznie zwyżkowały 
w cenie. Również mąka i otręby podrożały. W in­
nych artykułach ceny utrzymane. Tendencja zwyż­
kowa. Usposobienie ożywione. Pszenica dworska 
loco stacja załadowania Podwołoczyska zł 17.25 
—17,50, loco stacja Lwów zł 18.75—19. Pszenica 
zbiorowa Podwołoczyska zł 16—16 25, Lwów 17.50 
—17,75. Żyto jednolite Podwołoczyska 13—13.25, 
Lwów 15—15.25. Żyto zbiorowe Podwołoczyska
12.25—12.50, Lwów 14—14.25. Jęczmień przemia­
łowy Podwołoczyska 10.50—10.75. Owies dworski 
niezadeszczony Podwołoczyska 13—13.25, Lwów 
15.15—15.25. Owies dworski zadeszczooy Podwo- 
łoczyska 11.75—12.25, Lwów 13.75—14.20. Owies 
zbiorowy Podwołoczyska 1125—11 50, Lwów 13.25 
—13.50. Mąka pszenna luksusowa do 40-proc. Pod­
wołoczyska 32—32 50. mąka pszenn alususowa do 
50 proc. Podwołoczyska 29—30, Lwów 35.50—36. 
Mąka pszenna luksusowa 55-proc. Podwołoczyska 
2850—29.50, Lwów 33—33,50. 60-proc. mąka pszen 
na Podwołoczyska 28.25—28.75, Lwów 32.50—33. 
65-proc. mąka pszenna Lwów 31.50—32. Mąka 
pszenna razowa do 96-proc. Podwołoczyska 18.50 
—19, Lwów 30.50—31. Mąka pszenna po przemiale 
40-proc. (dalsze 20-proc.) Podwołoczyska 25—26, 
Lwów 32—23.50. Mąka pszenna po przemiale 
50-proc. (dalszych 10-proc.) Lwów 25.25—25,50. Mą 
ka pszenna po przemiale 55-proc. (dalszych 5-proc) 
Podwołoczyska 19—19.50, Lwów 2250—23.50. Mą­
ka pszenna po przemiale 60-proc. (dalszych 5-proc) 
Podwołoczyska 13.50—14, Lwów 20.50—21. Mąka 
żytnia pierwszej kategorji do 55-proc. Lwów 24— 
24.50. Mąka żytnia pierwszej kategorji do 65-proc. 
Podwołoczyska 11.50—12, Lwów 22—22.50, Mąka 
Żytnia razowa do 95-proc. Podwołoczyska 7—7.25, 
Lwów 17.50—18.

Giełda pieniężna. Z powodu ograniczonej poda­
ży ruch slaby, usposobienie spokojne. Transakcje:
4-proc. akcje Tow. Kredyt. Ziemskiego zł 46.25, do 
lary poza giełdą zł 5.26.50.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 28, 5. 1934. Ceny orientacyjne; otręby 

żytnie poz. st. 9.50—10.25. Ogólne usposobienie spo 
kojne.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 28. 5. W dniu dżjsiejszym dolarem o- 
bracano po kursie 5.27 i jedna czw. przy tenden­
cji mocniejszej. W godzinach wieozorowych wy­
mieniano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5 57 oraz 5.29 w towarze przy tendencji utrzyrowej

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 28. 5. Kursy zamknięcia; Dewizy: Pa­

ryż 20 29 i pół, Londyn 15.65, Nowy Jork 307.50, 
Bruksela 71.90, Medjolan 2614, Madryt 42.05, Am-

Warszawa. 28. 5* PAT. Wyniki wyborów-w po­
szczególnych miastach są następujące:

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE:
Zakopane — Lista nr. 1 — 20, Str. Nar. — 1, 

PPS — 2, Żydzi bezpartyjni — 1.
Wadowice — Lista nr. 1 — 1, lista mieszczań­

ska — 1.
Maków — Lista nr. 1 — 6, Str. Lud. — 1, Ży­

dzi — 1, Str. Nar. — 3.
Jordanów — Lista nr. 1 — 10, Ortodoksi — 2.
Myślenice — Lista nr. 1 — 11, Str. Lud. — 

Ortodoksi — 3.
Żywiec — Lista nr. 1 — 16.
Kalwar ja — Lista nr. 1 — 8, Chrz. dem. — 1, 

Żydzi bezpartyjni — 3.
Zator Lisia nr. 1 — 10, Ortodoksi — 2.
Dębica — Lista nr. 1 — 11, Żydzi — 5.
Tuchów — lista nr. 1 — 9, Str. Lud. — 1, Ży­

dzi — 2.
Sędziszów — Lista nr. 1 — 5, Żydzi — 6, Str. 

nar. — 1.
Limanowa — Lista nr. 1 — 6, Żydzi — 6.
Żabno — Lista nr. 1 — 8, Ortodoksi — 4.
Wilamowice — Lista nr. 1 — 12.
Mielec    Lista nr. 1 — 9, Żydzi — 7.
Muszyna — Lista nr. 1 — 11, Ortodoksi — 1.
Radomyśl Wielki — Lista nr. 1 — 5, Chrz. 

Dem. — 1, Ortodoksi — 4, inni Żydzi — 2.
WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE

Rzeszów — Lista nr. 1 — 15, Chrz. Zjedn. pra­
cy — 3, Str. Nar. — 2, PPS ■— 1, Ortodoksi bez­
partyjni — 6, Sjoniści — 5 mandatów.

Przemyśl — Liśta nr. 1 — 24, PPS — 3, Str. 
Nar. — 3, Undo — 1, ugrupowania żyd. — 9.

Drohobycz — Lista nr. 1 — 13, Str. Lud. — 
t mandat, Bezartyjni — 3, Undo — 5, Starorusi 
ni — 1, Ortodoksi i bezpartyjni — 4, Sjoniści — 5.

Sambor — Lista nr.. 1 — 17, Str. Lud. — 2, 
Cfcrz. Zjedn. Pracy "  1, Żydzi bezp. — 3, Sjoni 
Ści — 1.

Dukla — Lista nr. 1 — 4, Str. Lud. i Str. nar. 
1 mandat, Ortodoksi — 3, Sjoniści — 3.

Szczerzec — Lista nr. 1 — 8, Ortodoksi — 2, 
Sjoniści — 2.

Kańczuga — Lista nr. 1 — 4, Chł. str. roln. — 
1 mandat, Str. Nar. — 2, Bezpartyjni — 1, Orto­
doksi — 3, Sjoniści — 1.

Jaryczów Nowy — Lista nr. 1— 6, Undo — 
2, Ortodoksi — 4 mandaty.

Rudki — Lista nr. 1 — 9, Ortodoksi — 3.
Rozwadow — Lista nr. 1 — 4, Str. Lud. — 1, 

Sjoniści — 6, Ortodoksi — 1.
Strzyżów — Lista nr. 1 — 6, Chrz. Zjedn. pra 

cy — 3, Ortodoksi — 2, Sjoniści — 1.
Głogów — Lista nr. 1 — 6, Bezpartyjni — 1, 

Str. Nar. — 1, Ortodoksi — 4.
Tarnobrzeg — Liśta nr. 1 — 8, Str. Nar. — 1, 

Str. Lud. — 1, Sjoniści — 1, Ortodoksi — 5.
Cieszanów — Lista nr. 1 — 9, Str. Lud, — 3.
Krakowiec — Lista nr. 1 — 9, Str. Nar. — 1, 

Undo — 1, Starorusiui — 1.
Baranów — Lista nr. 1 — 10, Żydzi 2.
Janów — Lista nr. 1 — 7, Ukraińcy — 3, Zy 

dzi   2.
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

Sosnowiec. 28. 5. (K) Wybory do rad miejskich 
w Zagłębiu Dąbrowskiem dały następujące wyni­
ki:

Sosnowiec: Frekwencja wyborców około
85 proc. Na 48 mandatów lista BB uzyskała 24 
mandaty, Żydowski Zjednoczony Blok N a ró d owo- 
Gospodarczy 10 mandatów, PPS 9 mandatów, ko

muniści 4, właściciele nieruchomości 1 mandat. 
Trzeba zaznaczyć, że liczba dotychczasowych 
mandatów żydowskich w Sosnowcu nie przekracza­
ła nigdy sześciu.

Będzin: Frekwencja głosujących 83 proc. Na 
40 mandatów lista BB uzyskńła 18, PPS 4, kom.i 
uiści 3, sjoniści 4, Aguda 3, Centralny Związek 
rzemieślników żydowskich 3, Poalej Sjon Prawica 
1 mandat, Bund, 1, Stowarzyszenie rzemieślników 
żydowskich 1, Związek drobnych kupców żydo­
wskich 2 mandaty.

Dąbrowa Górnicza: Frekwencja glosujących
87 proc. Na 32 mandaty BB uzyskał 19, PPS 8, 
Stronnictwo Narodowe 2, komuniści 2, żydzi 1 
mandat.

Czeladź: Frekwencja wyborców 80 proc. Na 24 
mandaty BB uzyskał 20, komuniści 3, Stronnictwo 
Narodowe 1 mandat.

Obecne wybory wykazały olbrzymi spadek 
wpływów Stronnictwa Narodowego, które w So­
snowcu i Będzinie nie uzyskało ani jednego man­
datu.

WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE:
Skierniewice: Nr. 1 — 13, Stron . nar. — 3, 

PPS — 3, Niemcy — 1, Żydzi bezpartyjńi — 5.
Sochaczew: Lista nr. 1 — 6, PPS — 7, Stron. 

Nar. — 3, Sjoniści — 8-
Mińsk Mazowiecki: Lista nr. 1 — 11, Stron.

Nar. 4, Żydzi bezpartjni 1 ortodoksi — 6, sjoni
ści — 3.

Włocławek: Lista nr. 1 — 20, Str. Nar. — 10, 
Chrzęść. Zjedn. Pracy — 6, Żydzi bezpart. — 1, 
Sjoniści — 3.

Mława: Lista nr. 1 -7-  5, Str. Nar. — 11,
PPS — 2, Żydzi — 6,

Góra Kalwar ja: Li6ta-nr. 1 — 6, Str. Nar. — 1, 
Ortodoksi — 3, Bund — 2.

Żyrardów: Lista nr. 1 — 23, PPS — 6, Żydzi 
3 mandaty.

Płock: Lista nr. 1 — 16, PPS i Bund — 12, Str. 
nar. — 2, Żydzi — 2-

WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE:
Zgierz; Lista nr. 1 — 8, Str. Nar. — 16, PPS — 

5 mandatów, Niemcy — 2, Żydzi — 1.
Tomaszów Mazowiecki: Lista nr. 1 — 12, Str. 

nar. — 1, PPS i Bund — 14, Żydzi — 5.
Sieradz: Lista nr. 1 — 8, Str. Nar. — 11,

PPS — 1, Żydzi — 4.
Kalisz: Lista nr. 1 — 13, Str. Nar. — 12,

PPS — 14, Ortodoksi — 1, Zjednoczeni Żydzi — 
5 mandatów, Sjoniści — 3.

Radomsko: Lista nr. 1 — 7, PPS — 9, Str. Nar 
3 mandaty, Żydzi — 5.

Pabjanice: Lista nr. 1 — 16, Str. Nar. — 12, 
PPS — 8, Żydzi — 4.

Piotrków: Lista nr. 1 — 10, PPS i Bund — 
21 mandatów, Str. Nar. — 9.

Bełchatów: Lista nr. 1 — 4, PPS — 6, Ortodo­
ksi — 4, Niemcy — 2.

Sulejów: Lista nr. 1 — 5, PPS i Bund — 4, Str, 
Nar. — 4, Żydzi — 3.

• • •
Częstochowa. 28. 5. PAT. Prawdopodobne wyńi' 

ki glosowania do rady miejskiej w Częstochowie 
przedstawiają się w sposób następujący: Polski 
blok gospodarczy 15, PPP -  12, Stron. Narodowe 
11, Zjednoczony Żydowski Blok gospodarczy — 
6, Ogólno-żydowski komitet — 3 mandaty, Chrze 
ścijańsko-demokratyczni 1 mandat.

•  *  w

Białystok: Lista nr. 1 — 23, Listy żydowskie 
12 mandatów, Str. Nar. — 6, PPS i Bund — 7.

sterdam 20850, Berlin 120.60, Wiedeń oficjalny 
73 02, Wiedeń noty 57.35, Sztokholm 80.70, Oslo 
78.60, Kopenhaga 69.90, Praga 12.80 i pół. Warsza­
wa 5805, Białogród 7, Ateny 2.92, Konstantynopol 
250, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.90, Japonja 93. Ten 
dencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 92.30, w Paryżu fr. fr. 1800, w 

Zurych doi. 69.50 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 28. 5. Kursy otwarcia: Dillonowska

87.25, Stabilizacyjna 110.50, Dolarowa 75.50, War­
szawska 65, Śląska 67 Kursy zamknięcia: Dillo- 
nowska 87.50, Stabilizacyjna 112.50, Dolarowa 75 50 
Warszawska 65.50, Śląska nienotowana. Tendencja 
mocniejsza.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 28. 5. 1934. Cynk dost. natychm. 143/4, 

termin. 14 7/8, cyna natychm. 2333/4—234, termin. 
229 3/4—230, ołów natychm. 11 3/16, termin. 113/8, 
miedź natychm, 321/2—32 5/8, termin. 3213/16— 
32 7/8, Elektrolit 35 3/4—361/4.



Warszawa. 28. 5. (J) Poniżej podajemy na 
podstawie tymczasowych obliczeń zestawienie wy 
nlków wyborów do rad miejskich w poszczegól­
nych wojer dztwach:

Województwo warszawskie na 59 miast, w 
których odbyły się wybory znane są wyniki, z 54 
miast; Sanacja 490, endecja 147, socjaliści 74, Ży­
dzi 208, Niemcy 4, ludowcy 4, Ch. D. 6, komuni­
ści 2 mandaty.

Województwo łódzkie 46 miast, wyniki z 34: 
Sanacja 314, endecja 195, socjaliści 91, Żydzi 113, 
Niemcy 25, Bund 2, bezpartyjni 6 mandatów.

Województwo lubelskie, 33 miast, wyniki z 
24: Sanacja 113, endecja 19, socjaliści 4, ludowcy 
10, Żydzi 113, lewica 3, bezpartyjni 11 mandatów.

Województwo kieleckie, 39 miast, wyniki z 36: 
Sanacja 312, endecja 65, Żydzi 196, socjaliści 75, 
komuniści 28 mandatów.

Województwo wileńskie, wyniki ze wszystkich 
14 miast: Sanacja 143, ludowcy 1, bezpartyjni 10, 
Żydzi 30, socjaliści 4 mandaty.

Województwo białostockie, wyniki z 45 miast: 
Sanacja 363, endecja 36, Ch. D. 24, Żydzi 198, 
Bund 8, bezpartyjni 42, ludowcy 11, Białorusi­
ni 2 mandaty.

Województwo nowogrodzkie wyniki z 10 
miast: Sanacja 89, Żydzi 77, Białorusini 5, ende­
cja 1, Ch. D. i socjnliścl po 2 mandaty.

Województwo krakowskie wyniki ze wszyst­
kich 17 miast: San&cjn 171, endecja 5, socjaliści 
2 mand., Ch. D. 2, ludowcy 5, Żydzi 49, bezpartyj­
ni 2 mandaty.

Województwo lwowskie wyniki z 18 miast: Sa 
nacjn 206, endecy 15, socjaliści 10, Ukraińcy 17, 
Żydzi 80, ludowcy 8, bezpartyjni 12 mandatów.

Województwo stanisławowskie, 9 miast, wyniki 
z czterech:-Sanacja 24, Ch. D. 1, Żydzi 8, Ukrahi- 
cy bezpartyjni 5 mandatów.

Województwo tarnopolskie, wyniki z 6 miast: 
Sanacja 39, endecja 6, Żydzi 24, Ukraińcy 15 man 
datów.

Województwo poleskie, 12 miast, wyniki z 9: 
Sanacja 80, endecja 2, Żydzi 53, bezpartyjni 5 
mandatów.

Województwo wołyńskie, 17 miast, wyniki z 9: 
Sanacja 66, Ukraińcy 2, endecja 1, Żydzi 75, bez­
partyjni 7 mandatów.

Województwo poznańskie, 12 miast, wyniki 
z 10: anacja 77, endecja 23, NPR 5, Gh. D. 6, bez 
partyjni 4, Niemcy 5, ludowcy 1, socjaliści 1 man 
dat.

Dalsze wyniki szczegółowe
WOJEWÓDZTWO WARSZAWSRIE:

Łomża — Lista nr. 1 — 20, Str. Nar. — 5, 
Żydzi bezp. — 5,Bund — 2.

Ostrołęka: Lista nr. 1 — 12, Kat.-nar. — 4, Ży 
dowskie — 8,

Ostrów Maz.: Lista nr. 1 — 14, Str. nar. — 6, 
Żydzi — 4.

Grodno: Lista nr. 1 — 26, Ch. Dem. — 5, Żydzi
9 mandatów.

Szczuczyn: Lista nr. 1 — 5, Str. Nar. — 1, Żydzi
10 mandatów.

Wołkowysk: Lista nr. 1 — 15, Chrz. Zjedn. Pra-. 
cy — 1, Żydzi bezp. — 5, Sjoniści — 3.

WOJEWÓDZTWO KIELECKIE:
Działoszyce: Lista nr. 1 — 7, Str. Nar. — 1, 

Ortodoksi —■ 2, Sjoniści i inni — 6.
Chęciny: Lista nr. 1 — 7, Bezpartyjni — 1, Or­

todoksi — 5, Sjoniści — 3.
Chmielnik: Lista nr. 1 — 10, Ugrupowania ży­

dowskie — 6,
Staszów: Lista nr. 1 — 6, Str. Nar. — 3, Orto­

doksi — 3, Sjoniści — 4.
Zawichost: Lista nr. 1 — 8, Ortodoksi — 2, Sjo 

uiści — 2 mandaty.
Szczekociny: Lista nr. 1 — 9, Ortodoksi — 3, 

Sjoniści — 4 mandaty.
Słomniki: Lista nr. 1 — 3, Str. Nar. — 5, Ży­

dzi bezp. — 4.
Olkttst: Lista nr. 1 — 12, Ortodoksi — 1, Sjoni 

ści — 3,

doksi — 3, Sjoniści — 3.
Ostrowiec: Lista nr. 1 — 10, Str. Nar. — 3, 

PPS — 6, Ugrupowania żydowskie — 13.
Wierzbnik: Lista nr. 1 — 10, PPS — 2, Żydzi 

4 mandaty.
Miechów: Lista nr. 1 — 5, Str. Nar. — 6, ży­

dzi -  5.
Proszowice: Lista nr. 1 — 5, Str. Nar. -— 5, 

Ortodoksi — 4.
Zwoleń: Lista nr. 1 — 10, Ortodoksi — 1, Sjoni 

ści — 5.
Końskie: Usta nr. 1 — 6, Str. Nar. i Ch. D. — 

3 mandaty, PPS i Bund — 6, Żydzi bezpartyjni — 
3 mandaty, Agtida — 6.

Szydłowiec -*■ Lista nr. 1 — 6, Żydzi — 8.
Jędrzejów: Lista nr. 1 — 13, Str. Nar. — 3, Bez 

partyjni — 3, Żydzi — 5.
Kozienice: Lista nr. 1 — 10, Żydzi — 6.
Radom: Lista nr. 1 — 13, PPS — 26, Żydzi — 

9 mandatów.
Opatów: Lista nr. 1 — 9, Str. Nar. — 1, Żydzi 

8 mandatów.
Busko: Lista nr .1 — 6, Żydzi bezpartyjni — 8, 

Sjoniści i inni - -  2.
Pińczów: Lista nr. 1 — 7, Str. Nar. — 3, Orto­

doksi — 1, Sjoniści i inni -L— 5.
Sandomierz: Lista nr. 1 — 8, Żydzi bezp. i orto 

doksi ■— 5, Sjoniści _  3.
Ilia: Lista nr. 1 — 9, Str. Nar. — 3, Ortodoksi 

— 4 mandatów.

Wiedeń,'28. 5. ŻAT. Znana przywódczyni 
ruchu harandowskiego w Austrji p. Irśna 
Harand w odpowiedzi na oszczerstwa i ka- 
jumnje wiedeńskiego „Stiirmera” ogłosiła 
w swem piśmie „Diś Gerechtigkeit” arty­
kuł p. t.: „Położyć kres tej hecy”, w któ­
rym ostro atakuje „Stiirmera”, zarzucając 
mu kłamstwa i oszczerstwa przy posługi­
waniu się t. zw. Protokołami Mędrców Sjo­
nu. „Stiirmer” skierował sprawę na drogę 
sądową. Wczoraj rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
pisma „Die Gerechtigkeit” Frantowi Weni- 
gerowi. Obrońca Salman oświadczył, że pra­
gnie przeprowadzić dowód prawdy z zarzu-

Współpraca Żydów i Polaków 
w Czechosłowacji

Praga, 28. 5. ŻAT. Dalsze narady przy­
wódców stronnictw, żydowskich w Czecho­
słowacji z przywódcami polskich stronnictw 
mniejszościowych były poświęcone aktual­
nym zagadnieniom politycznym. Obie stro­
ny stwierdziły przytem, że dotychczasowa 
współpraca w świetle doświadczeń znalazła 
całkowite uzasadnienie. Postanowiono współ­
pracę tą kontynuować na dotychczasowych 

odstawach. W czasie ostatnich wyborów 
o parlamentu czeskosłowackiego Żydzi gło­

sowali — jak wiadomo — wspólnie z listą 
mniejszościową polską. Z listy tej przeszło 
2 Polaków i dwóch Żydów.

shftleryzowanic 
Niemców amcryhaóskicli

Nowy Jork, 28. 5. ŻAT. Odbyło się tu 
poufne zgromadzenie wyborcze wszystkich 
związków amerykańskich Niemców. Kandy­
datura dotychczasowego prezesa zjednocze­
nia dra Riedera upadła, przęsła, natomiast

powamia żydowskie — 5.
Biłgoraj: Str. nar. — 3, PPS — 1, Ortodoksi i 

bezpartyjni — 5, Żydzi i inni — 1.
WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE:

Garwolin: Lista nr. 1 — 13, Żydzi — 3. 
Hrubieszów: Lista nr. 1 — 15, Str. Lud. — 1, 

Żydzi — 8. *
Kraśnik: Lista nr. 1 — 9, Żydzi — 8, Str. Lud. 

7 mandatów.
Łuków: Lista nr. 1 — 15, Żydzi — 9.
Radzyń: Lista nr. 1 — 12, Żydzi — 4. 
Włoszczowa: Lista nr. 1 — 8, Bezpartyjni — 

2 mandaty, Ortodoksi — 2, Żydzi bezpart. — 1, Sjo 
niści — 2, Poalej Sjon — 1.

WOJEWÓDZTWO NOWOGRÓDZKIE: 
Słonlm: Lista nr. 1 — 14, PPS — 1, Ortodoksi 

2 t randaty, Sjon!ścł — 7.
Baranowicze: Lista nr. 1 — 15, Ortodoksi — 4, 

Sjoniści — 5 mandftów.
Nieśwież: Lista nr. 1 — 8, Ch. Dem. — 1, Sjoni 

ści — 6, Bezpartyjni — 1.
Stołpce: Lista nr. 1 — 6, PPS — 1, Białorusi­

ni bezpartyjni — 4, Ortodoksi — 1, Sjoniści — 4.
Nowogródek: Lista nr. 1 — 7, Str. Lud. — 1, 

Sjoniści — 6, Żydzi bezpartyjni — 2.

Nieprawdopodobne zwycięstwo 
endecji w Łodzi

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 28. 5. (J) Brak ostatecznych wyni­

ków z dwóch większych miast, tj. z Lodzi i Lu­
blina. Wedle Inlormacyj, nadchodzących z Łodzi, 
na 72 mandatów 40 mandatów mieli uzyskać en­
decy w połączeniu z Ch. D., 11 mandatów Żydzi 
sanacyjni, 7 mandatów BB, 4 sjoniści, 2 Niemćy, 
Poalej Sjon 1, Socjaliści 7—9 mandatów.

tów, wytoczonych przez „Stiirmera”. W 
tym celu zaproponował zwrócić się do arcy­
biskupa wiedeńskiego, do wydziału teologi­
cznego uniwersytetu wiedeńskiego oraz do 
innych autorytetów, celem stwierdzenia, że 
t. zw. Protokoły Mędrców Sjonu, narzuty 
przeciwko Talmudowi i zarzuty rytualne są 
ohydnem oszczerstwem, szerzonem dla szka 
lowania żydostwa, wobec czego też zwroty 
użyte przez p. Harand pod adresem wiedeń­
skiego „Stiirmera” były całkowicie uspra­
wiedliwione. Sędzia dr. Kunze przychylił 
się do wniosku obrońcy; sprawa została od­
roczona i niebawem na wznowionej rozpra­
wie zostanie wyświetlona przed sądem.

kandydatura przywódcy organizacji naro­
dowych /socjalistów „Dawa” Frohlicha. — 
Fakt ten uważany jest za najdonioślejsze 
wydarzenie w dziejach stronnictw niemiec­
kich w Ameryce, albowiem oznacza całko­
wite shitleryzowanie Niemców amerykań­
skich, które od czasu dojścia Hitlera do 
władzy szybko postępuje naprzód.

Fogtoshi ó zmianie rządn 
w Rumupji nie ustają

Bukareszt. 28, 5. ŻAT. Premjer był przy­
jęty na audjencji u króla Karola. Przedsta­
wicielom prasy oświadczył premjer, że rząd 
kontynuować będzie swe normalne pface. 
Nie można jednak twierdzić, że kryzys rzą­
dowy już przeminął. Na jutro premjer ma 
zapowiedzianą nową audjencję u króla. 
Uporczywie utrzymuje się pogłoska, że 
marszałek Averescu będzie powołany do 
rozwiązania kryzysu w kierunku reżymu 
autorytatywnego, na razie jednak zmiany 
konstytucyjne nie mają wchodzić w ra 
chubę.
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Zestawienie w yników  wyborów
samorządowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Skaryszew: Lista nr. 1 — 2, Polacy bezpartyjni 

— 2, żydzi bezpartyjni — 4.
Wolbrom: Lista nr. 1 — 6, Str. Nar. — 4, Ortó-

Lubartów: Lista nr. 1 — 10, Str. Nar. — 1, UgrĄ

ff mędrców Sjonn“
przedmiotem rozprawy sądowe) w Wiedniu

„Sturmer" skarży redaktora organu Ireny Harand I
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Dalsza serja aktów teroru w Austrji
Berlin, 28. 5. (R) Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi o nowych zamachach bom­
bowych w Austrji. I tak: w Lincu wybu­
chły dwie bomby — jedna przed budynkiem 
szkolnym, druga w mieszkaniu pewnego 
profesora, wskutek czego mieszkanie zosta­
ło zupełnie zdemolowane. W Braunau nad 
Innem dokonano zamachu na wodociąg, któ­
ry został unieruchomiony na przeciąg paru 
miesięcy. Dalszego „zamachu” dokonano w 
Bischofshofen, gdzie na pomniku cesarza 
Franciszka Józefa napisano czerwoną far­
bą: „Nigdy więcej wojny”.

Agencja dodaje, że mnożące się w ostat­
nich czasach zamachy wskazują, że rozwią­
zany Schbtzbund w dalszym ciągu potajem­
nie istnieje i działa wspólnie z komunista­
mi. Istnieje pewność, że we wszystkich czę­
ściach Austrji Schutzbund posiada dobrze

zorganizowane i wyszkolone organizacje 
terorystyczne, których zadaniem jest niepo­
koić władze i opinję publiczną. Mimo wy­
tężonej akcji policyjnej nie udało się jednak 
władzom ująć ani jednego Schutzbundowca. 
W kilku wypadkach, gdzie ustalono spraw­
ców, chodziło wyłącznie o komunistów.

Wiedeń, 28. 5. PAT. Dzisiaj krążyły po 
Wiedniu pogłoski o wysadzeniu w powietrze 
katedry w Linzu, o wybucwu rozruchów w 
obozie koncentracyjnym w Woellersdorf, o 
podpaleniu jednego z baraków w obozie itp. 
Komunikat urzędowy stwierdza, że wszyst­
kie te pogłoski pozbawione są wszelkiej pod 
stawy i rozszerzane są tylko w celu wywo­
łania zamieszania. Tak niedziela, jak i dzień 
dzisiejszy miały w całej Austrji przebieg 
spokojny. Rzucono tylko kilka petad, któ­
re nie wyrządziły żadnej szkody.

Znowu straszna katastrofa kolejowa 
w Niemczech

Berlin, 28. 5. [(R) Dziś rano wydarzyła 
się w Niemczech nowa, straszna katastrofa 
kolejowa. Przy wjeździe na stację kolejową 
Weissenfels w Saksonji pociąg przyspieszo­
ny Frankfurt n/M—Berlin uległ z niewiado­
mych jeszcze przyczyn wykolejeniu. Paro­
wóz, wóz bagażowy i pocztowy wyskoczyły 
z szyn i zaryły się w ziemi tuż obok toru. 
Postępujące wagony osobowe siłą pędu wy­
rzucone zostały z szyn, ulegając zniszczeniu.

Maszynista i palacz ponieśli śmierć na miej­
scu, kierownik pociągu odniósł tak ciężkie 
rany, że walczy ze śmiercią. Dotychczas wy 
dobyto z wagonópw 12 rannych, w tem kil­
ku ciężko. Liczba ofiar nie jest jeszcze do­
kładnie znana. Wedle późniejszych donie­
sień, katastrofa spowodowana została tem, 
że od parowozu urwały się przednie koła, 
powodując wykolejenie parowozu i reszty 
wagonów.

Nowy rekord lotu 
ustanowili

Nowy Jork, 28. 5. PA?T. Somolot „Joseph 
le Brlx” pilotowany przez lotników Codosa 
i Rossi’ego, wylądował o godz. 18.32 na lo­
tnisku Floydbennett pod Nowym Jorkiem. 
Lot z Paryża do Nowego Jorku trwał 38 go­
dzin 28 minut. Przed lądowaniem lotnicy 
opróżnili zbiorniki banzyny. — Powitanie 
dzielnych lotników było entuzjastyczne. — 
Tłumy przerwały kordon policyjny i zgoto 
wały im gorącą owację. Przypomnieć nale­
ży, że przelot ten jest już drugim skolei po­
między Paryżem a Nowym Jorkiem. Pierw­
szego przelotu dokonali Francuzi Costes i 
Bellonte. . - - ,

nad Atlantykiem 
i Rossi

Także lot nad południowym 
Atlantykiem udał sie

Paryż, 28. 5. (R) Lotnik Marmoz na sa­
molocie „Arc en-eiel”, który wyleciał z St. 
Louis w Senegalu (Afryka) o godz. 3-ciej 
według czasu Greenwich, wylądował w Port 
Natal w Brazylji o godz. 19-tej.

Warszawa, 28. 6. (J) Dziś o godz. 18 przy 
lecieli do Warszawy z Gdyni członkowie wy­
cieczki lotnictwa szwedzkiego w składzie 10 
oficerów i 6 podoficerów z komandorem 
Oernbergiem na czele. Lotnicy ci przylecie­
li dziś w godzinach południowych do Gdyni 
na hydroplanach.

Krótkie posiedzenie prezydium 
konferencji rozbrojeniowej

Genewa, 28. 5. (K)’ O godz. 15.30 zebrało 
się prezydjum konferencji rozbrojeniowej 
na krótkie posiedzenie, na którem przewo­
dniczący Henderson złożył sprawoądanie z 
rozmów międzynarodowych w kwestji roz­
brojenia od czasu ostatniego posiedzenia 
prezydjum. Podkreślił on konieczność kon­
tynuowania prac konferencji, wypowiada­
jąc się przeciw defetystom. Także minister 
spraw zagranicznych Barthou wypowiedział 
się za kontynuowaniem prac, podkreślając, 
iż Francja owiana jest jak najlepszą wolą 
osiągnięcia porozumienia. Po pólgodzinnem 
posiedzeniu obrady zostały odroczone, po­
nieważ nikt z ohecnycb nie zgłosił się do 
słowa, rezerwując sobie zajęcie stanowiska 
na większem forum — na posiedzeniu ko­
misji głównej, zbierającej się jutro popołu­
dniu. Jutro przemawiać będą m. in. Davis 
i Litwinow.

Z  rady ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa, 28. 5. (J)’ Dziś obradowała 
rada ministrów pod przewodnictwem pre- 
mjera prof. Kozłowskiego. Załatwiono spra­
wy bieżące.

Rada ministrów m. in. powzięła uchwałę 
o utworzeniu w przedsiębiorstwie P. K. P. 
referatu komunikacji samochodowej.

Warszawa, 28. 5. (J) W dniu jutrzejszym 
prawdopodobnie ogłoszone będą nominacje 
nowych wiceministrów skarbu p. Lechnic- 
kiego i Staniszewskiego.

Odrzurtine protesty wyborcze
Warszawa, 28. 5. (J) Dziś Sąd Najwyń- 

szy rozpatrywał sprawę trcech protestów 
wyborczych w wyborach do Sejifiu w okrę­
gu hr. 16 Kalisz, Wieśuó, Turek, zgłoszonych 
przll zwolenników cetrolewu z powodu unie 
ważnienia listy kandydatów. Sąd Najwyż* 
szy postanowił zgłoszone protesty pozosta­
wić bez uwzględnienia.

Złagodzenie wyroku 
w sprawie b. sedziego Łopatty

Warszawa, 28. 5. (J) Sąd Apelacyjny 
rozpatrywał dziś sprawę b. sędziego Łopa­
ty, skazanego przez sąd pierwszej instan­
cji na 3 lata więzienia za wymuszanie łapó­
wek. Sąd Apelacyjny zniżył mu karę do 2 
lat więzienia z zaliczeniem jednorocznego 
aresztu śledczego. Wnioskowi obrony o 
zwolnienie ekssędziego za kaucją sąd od­
mówił.

Nawet
w najdalszej prowincji

Czytelnik „Nowego Dzlennike”
informowany jest

s zy b k o , rze c zo w o , wszechstronnie
o wszystkiem co sie dziele 
w kraju, na świecie i w tyciu trdeurfltlam
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Kronika krakowska W przededniu zamknięcia śledztwa

Bandyci z ul. Anerzeja Potockiego 
planowali zamordowanie dr Nussenfelda

Kraków, 29 maja 
(rg) W szybkiem tempie toczy się śledztwo są 

dowe w sprawie morderców śp. Anity Oamcarzó- 
wny. Jakkolwiek sprawa jest jui w ogólnych za­
rysach znana, to jednak w toku śledztwa, prowa- 
dZonego przez sędziego dra Zacharskiego, wycho­
dzą na jaw coraz to nowe szczegóły, świadczące
0 planowości dokonanej zbrodni.

Ujawnienie szczegółów, w jaki sposolt morder­
stwo zostało przygotowane, stanowi prawdziwą 
sensacją. Okazuje się, iż poraź pierwszy udali się 
bandyci do mieszkania dra Nttśsenfelda w piątek 
przedpołudniem (na 3 dni przed morderstwem). 
Wówczas już mieli zamiar dokonać napadu, lecz 
na schodach zauważyli mieszkającego w tym do 
mu fatż. Bliihbauma i na jego widok
ZREZYGNOWALI Z DOKONANIA ZAMACHU

Rozeszli się do domów i wrócili na ulicę Andrze­
ja Potockiego w sobotę przedpołudniem. Tym ra­
zem, niezauważeni przez nikogo, wyszli na drugie 
piętro, stanęli przez drzwiami mieszkania dra Niis 
senfełda i zadzwonili. Ponieważ nikt się nie Ode­
zwał, jeden z nich zeszedł na podwórze i tylną 
klatką schodową udał się na drugie piętro, gdzie 
zapukał do drugich drzwi, prowadzących do mie­
szkania lekarza. I teraz nikt nie odpowiadał, w 
mieszkaniu nikogo nie było. Widząc, że plan ich 
nie powiódł się i tym razóm, bandyci opuścili dom
1 udawszy się na pobliskie planty, poczęli nara­
dzać się nad dalszemi krokami.

Dwukrotne niepowodzenie nie zraziło ich, 
wprost płzećiwtlie
za  Ws z e l k ą  c e n ę  po sta n o w io n o
ZAWŁADNĄĆ PIENIĘDZMI
lekarza. Zastanawiali się nad tern, czy wybrać się 
jeszcze raz do mieszkańth dra Nflssenfelda w fcętffc 
tę popołudniu i
ZAMORDOWAĆ LEKARZA 
ORAZ JEGO SŁUŻĄCĄ,
aby za wszelką cenę zagarnąć jego majątkiem. 
Temu planowi sprzeciwił się Władysław Robrze - 
ckl, doradzając odłożę,1** napadu do poniedział­
ku przedpołudniem, kiedy to lekarz bawić będzie 
poza domem, a w mieszkaniu znajdować się będzie 
jedynie służąca. Tak się też stało. Napadu doko­
nano w poniedziałek przedpołudniem.

Przebieg morderstwa przedstawiał się według 
przypuszczeń następująco: Po przybyciu do mie­
szkania, Doniec wręczył ś. p. Garncarzównej pa­
czkę, prosząc o podpisanie pokwitowania odbioru. 
W momencie gdy Gamcarzówna podpisywała 
kartkę, dalsi dwaj spólmicy Dońca weszli do mie­

szkania. Do służącej przyskoczył Schenkirzyk, 
chwycił ją za szyję i począł ją dusić.
GARNCARZÓWNEJ UDAŁO SIĘ JEDNAK. 
WYRWAĆ Z RĄK SCHENKIRZYKA,
i z krzykiem poczęła biec w stronę pokoju.

Wówczas podbiegli do niej Doniec i Schenki- 
rZyk i poczęli się z nią Szamotać. Bobrźeclti 
pchnąi ich do pokoju, zamykając za nimi drzwi, 
a sam wbiegł do pokoju ordynacyfnegó 1 przy­
niósł stamtąd zwój bandaży oraz kitel.

Schenkirzyk i Doniec dusili jeszcze Gamcarzów 
nę, gdy Bobrzecki zjawił się obok niej z bandaża 
mi i kitlem. Zarzucił jej kitel na głowę i ściąga­
jąc go wokół szyjl,
DUSIŁ SWĄ OFIARĘ.

Gdy sprawcom zdawało się, i i  czynu swego do 
konali, odstąpili od Garncarzówny, chcąc zabrać 
się do rabunku. W tym momencie ofiara ich poru 
Szyła się jeszcze.
BOBRZECKI WYJĄŁ MOMENTALNIE 
REWOLWER
i zarepetował. Z lufy rewolwerowej wyskoczyła 
kula, którą znaleziono na podłodze, a Bobrzecki 
skierował broń w stronę leżącej dziewczyny. W 
tym momencie nastąpiło jedttak coś nieoczekiwa 
nego. Czy to Bobrzecki zawahał się, uświadamia­
jąc sobie, iż huk Strzału może zaalarmować sąsla 
dów, czy też rewolwer się zadął —  w każdym ta 
złe Bobrzecki cofnął się w tył i że Słowami:
„BÓG NAS STRZEGŁ,
ŻE REWOLWER NIE WYPALIŁ", 
echowa broń do kieszeni.

Do Garncarzówny podszedł Jeszcze Schenkirzyk 
ł-udwzył ją dwMk^^ p ^ ^ h V skroń, świadczą

śledztwo przeciw zbrodniczej trójce ukończone 
zostanie we czwartek, 31 bm., a akty skierowane 
zostaną do prokuratury. Tutaj w międzyczasie 
sprawę prowadzi prokurator dr. BoryCzko, który 
z dużym nakładem pracy Zgromadził olbrzymi 
materjał dla aktu oskarżenia. Prokurator dr. Bo 
ryczko pracuje już nad wygotowaniem aktu oskar 
żenią, tak, iż
AKT ZOSTANIE DORĘCZONY 
ARESZTOWANYM W PIĄTEK,
1 CZERWCA, RANO.

Tak więc sprawa zbliża się szybkiem i krokami 
do rozprawy sądowej, która odbędzie się w ciągu 
kadencji czerwcowej, Szereg szczegółów, które u- 
stalane są jeszcze w toku śledztwa, wyjaśni w zu 
pełności tło sensacyjnej tej sprawy.

— Z „EZRY CHALUOOWEJ‘‘. Dziś posiedzenie 
Kom. Imprez. 8 wiecz. Mikołajska 9, I. p, godz 
(8 wiecz. posiedzenie Sekcji Młodzieży.

— ACHDUT. Dziś godz. 7‘45 wiecz. plenarne ze­
branie z referatem tow. Ksiela Goldmaną n. I. 
,.Prawdziwe oblicze Japonji i Niemiec1’.

— ŻYDOWSKA ORKIESTRA SYMFONICZNA, 
We środę 39 bm. generalna próba Orkiestry punkt.
0 godz. 7‘15 wiecz. w sali Inst. Muz., Anny 2. II. p.

— CYRK STANIEfrSKlCH na Błoniach obok 
boiska KS. Gracovia. Nieodwołalnie 3 dni osta­
tnie pobytu. Dziś wtorek 1 przedstawienie o godz. 
8‘30 wiecz.

— Ż. F. G.—NADWISLAN. We czwartek 31 biu. 
odbędą się na boisku „Makkabi“ ciekawe zawody 
piłkarskie między dwoma czołowymi zespołami 
piłkarskimi B klasy, które zadecydują o pozycji 
tych drużyn. Początek o godz. 9 30 przedpoł.

— POCZĄTEK DEKORACJI MIASTA. Zarząd 
Miejski zwraca Się do mieszkańców miasta, a w 
szczególności dó pp. Właścicieli realności, aby cal 
kowita dekoracja chorągwiami wszystkich domów 
w mieście została przeprowadzona w całości już 
we środę 30 bm. w porze przedpołudniowej.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY Na  PLANTACH. 
Wczoraj przedpołudniem na plantach naprzeciw 
województwa usiłował pozbawić się życia 30-le- 
tni Jakób B. z Lodzi. W zamiarze samobójczym 
napił on się jodyny. Po udzieleniu pomocy przeż 
lekarza pogotowia ratunkowego przewieziono go 
do szpitala.

— FATALNY UPADEK Z WOZU. Na ul. Mazo­
wieckiej spadła z wozu 10-letnia Olga Bauerówna
1 doznała złamania podstawy czaszki. W stanie 
ciężkim przewieziono ją do szpitala.

 0------

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

powtórzenie komedji A. Grzymały- Siedleckiego 
„Czwarty do bridge’a“. Jutro „Romans1’. Pojutrze 
„Rzeczpospolita poetów”,

— STEFAN JARACZ I MARJA MODZELEW­
SKA W TEATRZE, KRAKOWSKIM. W najbliż­
szych dniach przyjeżdża na kilka dni do Krako­
wa zespół warszawskiego teatru „Nowa kome- 
dja ‘ i w  teatrze im. J. Słowackiego -odegra sztukę 
M. IJemara pt. „Firma". W rolach głównyGir wy- 
stąpią pp. Stefan Jaracz i Marja Modzelewska.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Stradom 11), 
Pziś godz. 83 Owiecz. przedstawienie 2 B. Witle- 
rem i N. Kareni na cel społeczny. Sztuka zc śpie­
wami i tańcami w 3 aktach „Berko chwat”.

— NOWY WIELKI WIECZÓR DOŚWIADCZAŁ 
NY CRICOT, W Domu Artystów wre praca. 1-go 
czerwca Cricot przedstawi publiczności nową1 
premjerę. Odfegranc zostaną „Zielone lata” wido­
wisko synchronizowane Józefa Jaremy t  ouwertu 
rą i montażem muzycznym prof, Leona Gołdflus- 
sa. Bnrdżo ciekawe kostjumy przygotował H. IWi- 
ciński. Na synchronizację muzyczną złożą się: Ze­
spół jazzowy, kwartet, kwartet męski i tercet lu­
dowy. Miejsca ograniczono, do 100 krzeseł, wobec 
czego Cricot uprasza o rezerwowanie miejsc zgó- 
ry, telefonicznie Nr. 117-08. Kierownictwo Cricot 
daje 3 wieczory, a to: w piątek 1 czerwca, w so­
botę 2 i w niedzielę 3 czerwca o gdz. 2130 w Do­
mu Artystów pl. św. Ducha 5. Po rozpoczęciu 
ouwertury drzwi na Salę Zostaną zamknięte.
— TRIUMFY KOMEDJI FRANCUSKIEJ LON 

DYNIE. Czołowa scena Francji „Comoedie Fran- 
caise” bawi obecnie na występach gościnnych w 
Londynie. Od ostatniego występu Komedji Fran­
cuskiej w Londynie upłynęło lat przeszło 50, nie 
dziwota więc, że teraźniejszy jej występ wzbudził 
w Londynie olbrzymie zaintersowanie. Cala pra­
sa londyńska poświęca „Komedji Francuskiej” 
bardzo obszerne sprawozdania.

— ZGON SŁYNNEGO MALARZA FRANCU­
SKIEGO. Onegdaj zmarł w Paryżu w 72 roku ży­
cia Charles Leandre, jeden z najsławniejszych ma 
larzy francuskich. Razem ze Steinlenem i Willet- 
le a tworzył ową głośną trójkę satyrycznych i hu­
morystycznych malarzy francuskich. Leandre był 
współpracownikiem prówie wszystkich Większych 
dzienników i tygodników paryskich.

Kronika wielicka
GÓRNIK POWIESIŁ SIR W WIĘZIENIU

w W ie l ic z c e
Wieliczka, 28. 5. (Zetes). Za kradzież soli został 

dzisiaj w godzinach rannych doprowadzony do 
aresztów przy sądzie grodzkim w Wieliczce, An­
toni Knebloch, emerytowany górnik Żupy sóincj 
w Wieliczce. Po dwugodzinnym pobycie w aresz­
cie, powiesił się na pasku i wszelka pomoc okaza­
ła się bezskuteczną. Przybyły lekarz miejski dr. 
Molkner znalazł na arfUfKU już zimne zwłoki. Cha

Tajemnicza epidemia 
grasuje w Tarnowie

Tarnów, 28, 5. PAT. W Tarnowie od nie­
jakiego czasu zaczęła grasować epidemja 
podobna do cholery. Uległo jej wiele osób w 
Tarnowie i okolicznych wsiach powiattl tar­
nowskiego.

W ilk i proees Komunistyczny 
w Sosnowcu

Sosnowiec. 28. 5. (K) Przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu rozpoczął się w dniu dzisiejszym

rakterystycznem jest iż denat powiesił się na ni- 
skiem łóżku więziennem. a mimo to śmierć nastą­
piła w tak krótkim czasie. Zwłoki samobójcy 
przewiezione zostały do domu przedpogrzebowe- 
go w  Wieliczce.
SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA W WIELICZCE 

Wieliczka, 28. 5. (Żetes). Wczoraj popełnił sa­
mobójstwo Herman Landtfu, słuchacz II. roku 
prawa U. J-, raniąc się wystrzałem w skroń ś.nicr 
teinie. Przewieziony karetką pogotowia ratunko­
wego do szpitala, w drodze do Krakowa zmarł. 
Wypadek ten wywołał w mieście przygnębiające 
wrażenie,

Wielki proces przeciwko 45 komunistom, oskarżo 
nytn o dzłałałńść wywrotową na terenie Zagłę 
bia Dątorwbskiego. Broni 17 adwokatów miejsco 
wych i zamiejscowych. Akt oskarżenia obejmuje 
80 stron druku maszynowego. Rozprawa potrwa 
parę tygodni.

Śmiertelny wypadek 
na meczu

Poznań, 28. 5. PAT. Podczas meczu pił­
karskiego S. M. P. (Staw. Młodzieży Pol­
skiej) i K. S. Astra zdarzył się śmiertelny 
wypadek, którego ofiarą padł 184etńi Miś1- 
czysław Szałata, uczeń 4-go kursu hliejsco- 
wego sśminarjum nauczycielskiego. Śmierć 
nastąpiła wskutek paraliżu setek. — Mecz 
przerwano. i

Nierozwiązana zagadka 
kryminalna

Warszawa, 28. 5. (J)' Sprawa zabójców 
bankiera Centnerszwefa pozostanie zdaje 
się zagadką na zawsze; prokurator zrzekł 
się Skargi kasacyjnej przeciwko wyrokowi 
uniewinniającemu rzekomych zabójców Cen- 
tnerszwera, wobec czego wyrok uniewinnia­
jący SfitCł się prawomocny.
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PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. Zł. 6‘00, kwart. Zł. 18‘00
W Krakowie z odnoszeń. do domu » » 6*20 » «r 18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 6*60 » » 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem nu 3 łamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la­
mów pe 37 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1‘—. Nade słane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobni e  od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0‘5 gr. Gratuia 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsea dolicza się 25%. Za druk kolor. 50%.

Olimpijskich odbyło się w Atenach szereg zawo- 
rozgrywane przed wiekami.

I Przetargi publiczne 1
Urząd Wojewódzki śląski ogłasza przetarg pu­

bliczny na następujące' instalacjo:
1) W Zakładzie Psychiatrycznym w Rybniku;
a) na dalekonośne urządzenie centralnego ogrze 

wania ciepłą wodą;
b) na centralę dla przygotowania gorącej wody;
c) na wykonanie fundamentu i obmurowania 

2 kotłów płomienno- rurowych.
2) W Śląskim Szpitalu w Cdeszyie:
a) na urządzenie centralnego ogrzewania cie- 

płowodnego w Prosekturze;
b) na urządzenie instalacji sanitarnej w Prose­

kturze;
3) na urządzenie instalacji sanitarnej w „Domu 

Sportowym" w Katowicach przy ulicy Kiliń­
skiego.

Bliższe szczegóły ogłoszenia znajdują się w Ga­
zecie Urzędowej Województwa Śląskiego i na ta­
blicy urzędowej Wydziału Komunikacyjno- Budo-' 
wlanego Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich.

krawieckich i t. p. 
poleca: B. Ohremtein, Kraków XXII., Kał wary jaka 79

K R Y N I C
PENSJONAT LOTOS ŁAZ1ENEK) NT*.Mi

p-d zarządem
Drowej R. i S. WAHRHAFTIGOWEJ

P ełn y  k o m fo rt — Ciepła i zimna woda — Pokoje 
słoneczne. — Kuchnia wykwintna — Ceny n isk ie .

KRYNICA , ALINA" obok 
„Lwigrodu" ogród, pensja 
5 żł. 591 Ikr

Z A W O J A
Uzdrowisko Babiogórskie 
leży u stóp Babiej góry 
powiatu wadowickiego. — 
Posiada doskonałe warun­
ki klimatyczne i jest jedy- 
nem miejscem wypoczyu- 
kowem dla ludzi pracy. 
Powietcze i woda babio­
górska dodatnio wpływa 
na rozwój dzieci ęwłaszcza 
anemicznych. Ceny miesz­
kań i pensjonatów bardzo 
przystępne. Stacja kolejo­
wa Maków - Podhalański. 
Komunikacja autobusowa. 
Bliższych inform. udziela 
Zarząd gminy uzdr.Zawoja

POSAD POSZUKUJĄ

FACHOWIEC z branży 
papierniczej — (spożyw­
czej) poszukuje pracy e- 
wentualnie inkasenta, a- 
genta lub magazyniera. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika11 pod „Cha- 
ka“. 3929g

ZDOLNA freblanka, wła 
dająca językiem polskim, 
niemieckim, przyjmie po­
sadę na wyjazd lub w 
miejscu do dzieci lub cho 
rej osoby. Zgłoszenia pod 
„Sympatyczna11 do Adm. 
„N. Dziennika11. 3910g

KONDYCJI letniej po­
szukuje absolwent, jako 
nauczy ciel-wychowawca: 
Lustberg, Warszawa, ul. 
Wspólna 5. 5890k:

507. ZN IŻK A  CEN DROBNYCH O G ŁO S ZEŃ
OBECNE CENY OGŁOSZEŃ DROBNYCH:

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy . . 5 gr.

WOLNE POSADY Jak za dawnych czasów■■■ M ATRY MON J ALNE

STENOTYPISTKA polsko 
niemiecka z pisaniem na 
maszynie poszukiwana. 
Listy „Rutynowana" do 
Nowego Dziennika. 3933g

GIMNAZJUM w Kutnie 
posznknje dyrektora, nau­
czycieli (ki) matematyki, 
polonistyki za znajomością 
hebrajskaego.Oferty: Katno- 
Skrytka 63. 3932g
RUTYNOWANA ekapedjen 
tka z dłuższą praktyką w 
branży pończoszniczej — 
poszukiwana. Oferty do 
Adm n. N. Dziennika pod; 
„Rzetelna*' 393 tg

LOKALE

2 UBIKACJE parterowe 
w oficynie do wynaję-; 
cia, Kraków, Lubicz 30. „ 

5883kT

RÓŻNE

RZESZOWSKI BANKH&M- 
DLOWY Spółdz. z o. odp. 
w Rzeszowie ogłaszając* 
sweją likwidację wzywa 
wierzycieli do zgłoszenia!! 
swych pretensji w et 
jednego roku. Beck Ń 
żesz, Landan Eljasz, Lwów 
Natan. Salsasau Marimb 
Likwidatorzy. 58łWn\i
ZBIóRKA uliezsa na reeez 
slarcó - żydowskich w Kra 
kowie przyniosła w dniu 
26-go kwietnia 1934kwotę, 
Zł 1191*11. Powyższa kwota 
przeznaczoną została na 
bieżące wydatki na utrzy­
manie starców żydowskich 

5915kr
ZBIóRKA uliczna Towa­
rzystwa Opieki nad Siero­
tami żydowskiem: w Kra­
kowie w dniu 14-go maja 
I93ł przyniosła Z1805'*8 
Kwota ta przeznaczoną 
została na pokrycie wy­
datków związanych z utszy 
maniem sierót. Mltkr

FORTEPIANY- PIA­
NINA stroję, napra 
wiam tanio, oraz ku­
puję zniszczone. Rom, 
Boż. Ciała 10 tel. 166-2L 

3881g
SANATORJUM „Salui ! 
Kraków, przyjmuje na 
stały pobyt Ceny niskie!

5825kr

MASZYNY do pisania, 
okazyjnie, najtaifiej — 
Lowenstein, Kraków, u'.. 
Zwierzyniecka 11. Tele­
fon 162-50. 5679kr

LINY DRUCIANE dostar 
c?» „Meteor11, Krakóc, 
św. Krzyża 7, tel. 143-21.

3829g

Z racji 4Mecia istnienia nowoczesnych Igrzysk’ 
dów odtwarzających konkurencjo

J u t  r o z p o e z ę ły  s ię

WPISY
DO ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA 

L DZIEWCZĄT ŻYDOWSKICH „OGNISKO PRA- 
“ w  KRAKOWIE, UL. STOLARSKA 15. na

k ińclizniaraki, krawiecki, trykotaroki, oyaa 
na jednorocznie kursa przysposobienia gospodar­
czego i przysposobienia biełiżniarsko-krawieckiego

Wpisy i  informacje w kancelarji szkoły, codzien­
nie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. Tel. 158 21

D E R  R U F **
Dwutygodnik poświęcony problemom ogól­
nego sjonizmu. Organ oficjalny Swiatowe- 

. go Związku Ogólnych Sjonistów. — Zawie­
ra stale artykuły najwybitniejszych publi­
cystów ogólnego sjonizmu. Obok aktual­
nych artykułów treści ideologicznej i poli­
tycznej — zawiera organ ten szereg wiado­
mości z dziedziny gospodarczej Palestyny i 

bliskiego Wschodu.
Prenumerata kwartalna Zł 1.50.

Adres redakcji i administracji: Kraków,
Dietla 107. — Telefon nr. 108-84.

Najnowsze jedwabie i wełny
hupuje się najtaniej

w największym wyborze

u FREIW ALDA, ftrakiw
Florjatiska 44, I. p. Telefon 105-33

Reklama dźwignio handlu

SYMPATYCZNY inteligen­
tny kawaler z kapitałem
50.000 Zł poszukuj ren­
townego udziału ewent. 
einheirat Zgłoszenia pod 
„Współptaea11 N. Dziennik

SPRZEDAŻ

UWAGAMI! dla mło­
dych Fań zakładają- 

rCych wspóir.e ognisko 
domowe!! LAMPY no­
woczesne, PORCELANĘ 
KRYSZTAŁY I SZKŁO 
dobierze Pani domu, 
najkorzystniej, w zna­
nej ze swej solidności 
F-mie J. DIENEK, Kra 
ków, SZEWSKA 20. 
Wielki wytór, ceny fa- 

“bryezrie. 5812kr

ZDROJOWISKA
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